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CENY OGŁOSZEŃ : 

Za wierza milimesrowy przed tekatem 
50 groszy, w tekńc e | nadeslane 
35 proszy, za tekmem 15 groszy. 
Nekrotagi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, da 80 wierszy—23 groszy, 
da 100 wierszy —30 groszy za Wiersz 
LUgpqbne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 

igor. za wyrat. Tiustym drukiem 
podwójnie. Zagraniczne 100 proc. 
drożej. 

TW numerach świątecznych | niee 
dnielnych ceny o 25 proc. droższe. 


Za terminowy druk ogloszeń admi" 
uistracja nie odpowiada, 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęle ogłoszenia do 
amiany cen bez uprzedniego zawla- 
domienia. — 


WYDAWCA: „Karier Zachodni” >. 


—Nu— NN, 


Filje: Bedzin. Małachowskiego 7 — Dabrowa. 


| 


Z komisji końyfikacyjnej. 

WARSZAWA, 29-4 (Pat) — Dnia 
"8 bm. komisja kadylikacyjna Rzeczy 
poapolitej uchwaliła w ostatniem czy 
taniu jednolity dla całego państwa 
polskiego projekt „ ustawy postępo- 
wania karnego stanowiący pierwszy 
z pięciu wielkich kodeksów powie- 
czonych opracowaniu kotmiaji kodyli- 
kacyjnej. Uchwałony projekt zostanie 
przesłany w czasie najbliższym mini- 
strowi sprawiedliwości celem skiero- 
wania go do Sejmu. 


Sprawa przemysłu 


cynkowego. 


WARSZAWA, 29,4 (Pat) — Senac- 
ka komisja skarbowo-budźeto wa przy 
aąpiła do nstawy E Babin prze- 
mys cynkowago. Ustawę przyjęto 
bet zmian w brzmieniu sejmowem 
GECE rezolucję Sejmu, aby 

Rząd na wypadek udzielenia ulg zape- 
wnił stałość prowadzenia ivch przed: 
mębioratw w granicach podniesionej 
wydajności przy udzalale fachowych 
«ił krajowych, zań dla rozbudowy gao- 
upodaratwa aby były użyte materjały 
| wyroby krajowe 


Niespokojny wiec akademicki. 


WARSZAWA, 294. (AW.) W dniu 
dzisiejszym zwołał miejscowy komlet 
akademicki wiec pod haslem walki z 
komunizmem w sali Fllharmonji. Wiec 


zgromadził około 700 akademików, 

Zwołany on został w przededniu 1 
mała. Równoczćśnie odbyło się walne 
zebranie Bratniej pomecy. Obrady na 
zebraniu odbywały się w nastroju pod- 
nłeconym. W pewnym momencie doszło 
do zatargu między prezydjum a garstką 
opozycjonistów, przyczem wywlazała się 
bójka, która trwała okalo 30 minut, a 
skończyła się dopiero po opuszczeniu 
sall przez opozycję. 


Remuneracje urzętlników 


w Min. skarbu, 

WARSZAWA, 29.4 (Tel. wł.) — 

W związku z ukazaniem ag 
wzmianek w piamach a wypłacanych 
jakohy bezprawnie przez Miniaterjum 
akarbu urzędnikom tego ministerjum 
semuneracji, Ministerjam skarbu ia: 
łormuje, że remuneracje zostały wy- 
płacone od 1 stycznia br. da obecnej 
chwili na ogólną sumę 35,000 zł, z 


kwot przewidzianych na top cel w 
budżecie. 
Remuneracje otrzymali ci urzę- 


dnicy, którzy zajęci byli w poszcze- 
gólnych wydziałach przy układaniu 
preliminarzy bndżetowych i pracowa- 
M poza godzinami biurowemi. Remu- 
neracje wynosiły od kilkudziesięciu do 
kilkuset zlotych, a maksimalna wyso- 
kość i to jednaj tylka wynomija 1200 
zl, ktorą otrzymał dyrektor departa- 
mentu, 

„Kurjer Poranny“ podaje, 2e w 
astatnich dniach min. Zdziechowskı 
wypłacił 70,000 zł. remunerscji cele 
pozyskania sobie urzędników. Kłam- 
atwa brukowca warszawskiego niko- 
go już nie dziwią, jest to bowiem 
zwykła metoda tego organu w zwal- 
szamiu przeciwników. (Przy, Red.). 
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| ERZE 


odbędzie się nabożeństwo 


żałobne 


Dnia 2-go maja jako w pierwszą bolesną rocznicę smierci 


ś. Tp. 


STANISŁAWA SKAREŃYSKIEGO 


w kościele parafalnym 


w Grodźcu o godzinie 9 ej i pół rano, o czem zawiadamiają 


Przyjaciół | Zyczliwych pamięci 


Zmarłego 


ana, córka, syn, synowa, zięć Í wnuczka, 


Ek ap en wow zez orc pl 
Nastroje polityczne w Sejmie. 


Poseł Witos prowadził ożywiona 


WARSZAWA, 294, (AW.) W ku- 
luarach sejmowych panowało dzisiaj nle- 
zwykłe ożywienie, Najbardziej ożywio- 
nym był poseł Witos, który prowadził 
rozmowy z przędstawicielami prawie 
wszystkich stronnictw. Do rozmów tych 
przywiązują wielką wagę ze względu na 
nadchodzącą we włorek dymisję pabine- 
luispodziewany wyjazd premjera Srzyń- 
skiego z Warszawy. Najważniejszą u- 
wagę zwracała rozmowu posła Witosa z 
Barlickim. Poset Barlicki oświadczył, 
łe socjaliści mogliby wejść do Rządu, 


rozmowy z przedstawicielami, 


gdyby wzlął w nim udział który z! klu- 
bów zdeklarowanej lewicy. Koncepcja 
ła uchodzi za nieaktualną  Wysuwane 
są różne przpuszczenia utwórzenła Rzą- 
du dó centrum włącznie od prawicy, lub 
leż pólparlamentarnego względnie poza- 
parlamentarnego. W pierwszej koncen- 
cji mówi się o kandydaturze posła Wi- 
tosa, marszałka Rataja, względnie posła 
Dębskiego, w pozostalych koncepcjach 
wymieniana jest kandydatura profesora 
Bobrzyńskiego. 


Mowy antasador_ Francji złożył sty wwierzytelniające. 


WARSZAWA, 294 (A. W.) — 
Dzisiaj o gadz. 12 w południe przy- 
jął Prezydent Rzplitej na Zamku no- 
wego ambasadora Francji p. Laroche, 
który przedstawił mu swe listy uwie- 
rzytelniające, Ambasador przybył na 
Zamek w towarzystwie szefa proto- 
kułu dyplomatycznego Przezdzieckie- 
go powozem Prezydenta Rzplitej, 
eskortowanym przez szwadron przy- 
boczny. Ambasadora powitał w sall 


wawa bezrobocia przed 


| tronowej premjer Skrzyński. Prezy- 
dent Wojciechowski oczekiwał amba- 
sadora w zali Rycerskiej, z wielką 
wstęgą Legji Honorowej w tawarzy« 
stwie wiceministra Morawskiego w 
otoczeniu awego domu cywilnego i 
wojskowego. Po przemówieniach no- 
wego ambasadora i odpowiedzi Pre- 
zydenta przyjął Prezydent nowego 
ambasadora na prywatnem posłucha- 
niu w awym gabinecie. 


foram komsyi szimowych 


oraz Sprawa robót publicznych. 


WARSZAWA, 29 4 (Pat.) Polącza- 
ne komisje sejmowa ochrony pracy i 
robót publicznych omawiały sprawę 
bezrobocia. 

Minister Jankowski przedstawił 
sprawozdanie cyfrowe, z którego wy- 
nika co następuje: 24 kwietnia rb. b yło 
zarejestrowanych bezrobotnych 348, duo 
{13 lutego r.b 362.300] W ostatnim cza- 
sie liczba bezrobotnych zmniejszyłą się 
o 8600, głównie z powodu zatrudnienia 
pewnej hczby na robotach pubilcznych 
1 pewnego ożywienia w przemyśle wió- 
kienniczym. 


Z kolei wiceminister Rybczyński 
przedstawił akcję rządową, dotyczącą 
robót publicznych w miesiącu kwietniu. 
Rząd wyasygnował w tym miesiącu 2 
miljony złatych na pożyczki dla eamo- 
rządów, prowadzących calowe roboty 
inwestycyjne, głównie ziemne. Na maj 
akcja będzie zwiększona dzięki oso- 
bnym dadatkom (pocztowemu, kolejo. 
wemu 1 spirytusowemu) i użyciu części 
funduszu zasilkowega Ministerjum pra- 
cy i opieki społecznej. Rząd przewi: 
duje sposoby zatrudnienia około 25.000 
bezrobotnych. 


Grodziec, ul. Będzióska, 
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Strajk lekarzy Kasy chorych 


w Łodzi. 
ŁODZ, 29:4 (AW)  Wezarai 
wieczorem odbyło się posiedzenie 
Związku lekarzy łódzkich, na któ 


rem późną nocą zapadła uchwała ad- 
rzucającą propozycję Kasy chorych, 
zmierzającą do redukcji lekarzy ka- 
sowych. Rezolucja proklamuje strajk 
lekarzy z dniem l-ym maja, 


Wyrok na komunistów 
Iwowskich. 


LWOW, 29-4 (Pat), Wczoraj w 
godzinach wieczorowych zapadł wy- 
rok w sprawie t. zw. botwinowców. 
Umachweifa skazana na 3 lata, Kran. 
za na 5 lat, Ryna na 2 í pół, 5 oskar. 
żónych na 1 rok a jednego oskarża: 
nego na 10 miesięcy ciężkiego wię. 
ziemia, Prakurator nie zgłosił odwo- 
łania. Oskarżeni zastrzegli sobie 3 
dni da namysłu. 


Nowe zamysły Zinowjewa, 

PARYZ, 29-4 (Pat) — „Le Ma- 
tin" zraca uwagę, na przemówienie 
Zinow|ewa, wygłoszone na posiedze» 
niu komitetu wykonawczego Ilf mię: 
dzynarodówki, a zwłaszcza na matęp 
zalecający uczynienie z dwuch “milja. 
nów robotników cudzoziemskich, pra. 
cujących we Francji, agltatorów kos 
munistyczaych | pisze, że jest to naj» 
zupełniejsze przyznanie się do tego, 
iż Moskwa organizuje we Francji 
wojnę domowa. Dziennik zapytuje 
ambasadora Rakowakiego co sądzi a 
tem oświadczenin Zinowjewa. Wy. 
daje się niemożliwem, aby Briand 
również nie upytał go o to.  Jeżak 
Rakowski — zaznacza dalej pismo — 
potępia plan Zinowjewa, pawinien ta 
głodna powiedzieć, jeżeli zaś go apro- 
buje — ta miejsce jego nie jest w 
Paryżu. 


Sowiety wobec dziennikarzy. 
LONDYN, 29.4 (Pat) — „Daily 


Newa* donasi, 2e moskiewski kora- 
spondent tego pisma został wydalony 
z Rosji przesiedziawszy 10 tygodni 
w więzieniu za rzekome szpiegostwo 
na rzecz awego piama. 


Sprawa odszkodowania 
dla panujących w Niemczech. 


BERLIN, 294 (Pat) — Drzá o 
godz. 4 popołudniu zebrała się rada 
gabinetu celem omówie! uytuacji 


wytworzonej przez wniosek demo- 
kratów w sprawie odszkodowania ala 
rodzin dawnych panujących. „Berli- 
ner Tagebłatt" donosi, że dziś mie 
zostaja powzięta żadna decyzja, 


Układy pozojowe z Riftenam; 


UDZDA, 29-4 (Pat) — Donoszą, 
że doręczona | przez Kilenwó odpowiedz 
w sprawie ustroju autonomicznego 
terytorjum Rillenów jest dla atrony 
Irancuska-biszpańskiej  niezadawala- 
jaca 


PRZEGLĄD PRASY 


«a mitczenie złotem. 


Taki tglul dał swej odpowiedzi A- 
dolt Nowaczyński w „Gazecie Warszaw 
skiej Porannej*, w związku z artykułem 
zamieszczonym w „Kurjerze Porannym“, 
lameniującym, że kząd otrzymał więk- 
Szość, a co gorsza, że ani premjer, ani 
leż żaden z ministrów, nle zabierał gło 
su w odpowiedzi na „parlamentarne“ a- 
taki lewicy. 

Pisze więc w ten sposób: 

200 głosów więkazości przeciw 
156 na onegdajszem posiedzeniu, 
na którem z wielkiej chmury spadł 
maly deszcz (parturiuntmontes na- 


scitur  radlcaliamua)  zirytowały 
„Kurjer Poranny* głównie z dwuch 
powodów, 


Po pierwsze „że partje lewica» 
we, jak zwykle nie były w należy- 
tym komplecie". . 

Po drugie, że nie zabierał głosu 
nikt 2 rządu i nikt z większości, 
Inaczej, że „mówił dziadek do a- 
brazu, a obraz do niego ani razu“. 

„Premier się nie pojawil". „Wła 
fciwy szef rządu“ milczał, Paałowie 
milczeli. To jest koniec parlamen- 
taryzmu? To gorsze od faszyzmu! 
To świat aię kończył To caraka Ro- 
ajat To niegrzecznie i nieprzyzwol- 
ciel To nie pa angielakul W Angliji 
„każdy zarzut opozycji rozpatrywa- 
ny jest i zwalczany całym wyaił» 
kiem inteligencji i wymowy i alły 
przekonania, zanim izba przystąpi 
da aktu oddania głosówi* 

Więc czemu alę wysilacie? 

1 PRI Paranny* sam się wy- 
sila. Zirytowany tem, że „głucha- 
niema większość na migi zatwier- 
dza kadłub rządzący” wysilasię na 
to, żeby od kadłaba oderwać jesz- 
cze jedno ziobro. 

Pisze bowiem: 


„Miejmy jednak jeszcze nadzieję, 
że przynajmniej Narodowa Partja ro- 
botnicza nie zdawała sobie jeszcze 
sprawy dokładnie, da czego jest pra- 
wadzona przy tych przetargach, w 
która salę lekkomyślnie wdała i że 
cofnie się z drogi, na którą jest wcią- 
fana, a z której jak to wakazuje 
przykład pr Witosa, niema już po- 
wrotu, g ję raz na mią webrnie”. 

Wysila Kurjar* ale bezowo- 
cenie. Stracone zachody miłości „I prza- 
mawia do obrazu a „NPR.“ do niego 
ani razu“, 


Uderzyć w stół, a nożyce... 


Widząc wzmożoną działal ność 
wywrotawą komunistów „Straż Naro- 
dówa* zalegalizowana instytucja mas 
aca na celu współpracę z władzami 
ezpieczeństwa, wydała szereg odezw 
da fadacaci, uświadamiających o ak- 
cji elementów anarchistycznych. 

„Robotnik“ oburza się o to i pl- 
sze w ten aposób: 

Odezwa, plakatowana na rogach 

nułic nie została akonfiakowana, a 
również ulatki rozrzucane aą po 
miescie pod okiem władz i przy 
ich zupałnej hierności, a nawet ta- 
lerancji. 

Organizacja faszystowska pod 
okiem policji upr jawnie pro- 
pagsndę bratobójczej walki i wzy-= 
wa społeczeństwo do czynnego wy 
stąpienia przeciwko manifestacji ra» 
batniczej w dniu 1 maja, 

Obok policji państwowej, powo- 
łanej do czuwania nad porządkiem, 
wyrasta aamozwańcza organizacja, 
atojące na uslugach reakcji, uzur- 
pująca sobie kompetencje władzy 
pańntwowej. 

Czyżby władza państwowa już 
w zupełnaści zrezygnowała ze awo- 
ich zadań i poszla na służbę reak- 
cyjnych zamachowców, którzy chcą 
doprowadzić da nleobliczalnych w 
akutkach walk bratobójczych. 

Wygląda to jakby na oczywistą 
prowokację, robioną z wiedzą i 
przyzwoleniem organów policyjnych 
bo robotnicy nie pozwolą zakłócić 
sobie i zaburzyć awego uwięta ro- 
batniczego i zmuszeni będą do sa- 
maabrany. 

Już sam fakt, że policja pozwala 
na takie odezwy, wskazuje aż nad. 


2. PELLE. n T D Fee TY 


ta wyrstnie, jak tolerowanie faazy- 
stowsko-monarchistycznych organi- 
zacji przez władza centralne —zde- 
moralzowała i zderorjentawało or- 
gana policyjne niższego rzędu. 

Kio pozwolil na zalegalizowanie ta- 
kich słalutów Straży narodowej, kto 
dopuścił do zarejestrowania organiza: 
cji monarchistycznej, zwalczającej u- 
strój republikański państwa —teń mu- 
s! ponieść odpowiedzialność za wszel- 
kie skutki tej antypaństwowej roboty. 

Zapytujemy pana ministra: 

1) Co zamierza nczynić, ażeby an- 
typaństwowe knowania rzekomo le- 
palnych organizacji iaszystowskich 1 
monarchistycznych stłumić w zarodku; 

2) Co zamlerza uczynić, ażeby po- 
ciągnąć do surowe] odpowledzlalaości 
le organa, które dopugciły rozszerzania 


wymiemonej odezwy. 

| teraz doprawdy trudno się zarjen- 
tować. Czy socjaliści udają naiwnych, 
Czy też są więcej bezczelni? Sami bo- 
wiem są w strachu przed komunistami, 
nieraz wzywali pomocy policji, dziś, gdy 
agitacja komunistyczna wzmogła słę, gdy 
porządek chce zaprowadzić snoleczeń* 
stwo, wołają znowu o pomoc policji 
przeciwka ...Straży Narodowej“, która 
ma dopomagać władzom hezpi eczeństwa 
w utrzymaniu ładu w kraju. I wreszcie 
PPS. dąży do skasowania policji, a przy- 
najmniej do zreduzowania. Czyżby wobec 


tego PPS, chciała umożliwić akcję ko=' 


munistyczną, aby gie doznawała przesz- 
kód? 

A może to jest owem  przysłewia- 
wem uderzeniem pięścią w stół, wywo- 
lującem oddźwięk nożyc. 


Ima na ministra starbn Zdziechowskiego? 


Zagadkowe zachowanie się umundurowanych osobników, 


WARSZAWA, 29.4 (Tel. wł.) W ko- 
łach politycznych wielkie wrażenie wy- 
wolala wiadomość, która dotychczas u= 
irzymywana była w tajeinnlcy, o nleu- 
dałym zamachu na ministra skarbu Zdzie- 
chowskiego, wieczorem w piątek ubile- 
głego tygodula, 

W dniu tym, wleczorem odbyło salę 
posiedzenie Rady ministrów w Radziwi- 
lłowskim pałacu, Zwracała uwagę po- 
sterunku oraż służby grupa asób, podej: 
rzenie się zachawywujących na ulicy 
przed pałacem. Osoby te były w mun- 
durach wojskowych. 

Gdy posłedzenie Rady ministrów 
przedłużało się, tajemnicze osoblstości u= 
dały się na ul. Śmolną 15, pod kiórym 
10 numerem mieszka mialater Zdziechow- 
aki. W niediugim czasie zajechało au» 
ta p. ministra, które otoczyli ci ludzie. 
Na widuk jednak wysladającego ż auta 
p. Glełżyńskiego, szefa wydziału poli- 


tyczno-prasowego, szybko się akrzii M - 
nister Zdziechowski nie przyjechał rta- 
zem z p G., wysiadł bowiem wcześniej, 
udając się du znaj omych, 

Tajemnicza gru pa ludzi oczekiwała 
w dalszym ciągu przed domem, wypy= 
tując się dozopcy, o której godzinie mi- 
nister wraca da domu, Wreszcie nie 
mogąc się doczekać, oddalua się. 

Z soboty na niedzielę znaleziono 
na drzwiach mieszkania mio, Zdzie- 
chawakiego papier z różnemi pogróż- 
kami. 

Jeżeli nię zestaw! powyższe fakta 
z napaściami pewnej grupy posłów 
na paaiedzeniu Sejmu w ubiegłą aro- 
dą na ministra skarbu, niewątpliwie 
nasuwają się wielemówiące wnioski 
a metodach niezadawalanych z pro- 
jextów sanacyjnych życia gospodar- 
czego. 


O mawa podej miejsaśi w Gdanska. 


Przemówienie posła d-ra Paneckiego w sejmie gdańskim, 


GDANSK, 29 4 (Pat W czasia dys- 
kuaji w sejmie gdańskim nad budże 
tem oświaty zabrał głos poseł polski 
dr. Panecki, Stwierdzi on na wstępie, 
że polaka mniejszość narodowa w. m, 
Gdańska nie posiada w najmniejszym 
stopniu ani praw ani faktycznego za 
spokojenia jej praw ani w kościele ani 
w szkole ani w sądownictwie | w ży: 
ciu publicznem. Pomma zapewnienia 
jej tych praw bez żądnych zastrzeżeń 
w konatytucji w, miasta, w traktacie 
Weranlskim, konwencji paryskiej i ukła 
dzie warszawskim, władze gdańskie nie 
ujawniają wobec mniejszości polskiej 
w Gdańsku ani cienia dobrej woll. 
Mówca piętnuje antypolskie nastroje, 
ujawniające mię na każdym kroku, a 
zwlaszcza w azkolnictwie wobac pol- 
sklej ludności w. miasta i stwierdza, ża 
chociaż ad czasu ob,ęcia władzy przez 
nowy senat stosunek w. miasta da Rzą- 
du polskiego uległ pewnej poprawie, 
jednakże staaunek do znniejazości pol- 
w Gdańsku pozostał tak samo 
wrogi, jak poprzednio. Posłowie polscy 
w Sejmie gdańskim atale od azeregu 
lat podnomili skargi na ustawiczna na 
ruszanie praw mniejazości polskiej, z 
powodu czego wśród ludności polskiej 
w Gdańsku panu:e silne rozgoryczenie. 
Charakterystycznem jest w tej mierze 
że prezydent senatu Sabm w licznych 
awych przemówieniach nie poruszył 
nigdy atoaun ku senaiu w, 
miasta do mniejszości polskiej, wyka- 
zując przez ło, że dla niego problem 
mniejszości nie istnieje. 

W dalszym ciągu poseł 
stwierdza, że cierpliwość ludno: pa! 
akiej wobec senatu gdańskiego byla 
dotąd bardzo wielka, ale nia może być 
równoznaczna ze ałabońcią. Ta też gdy- 
by życzenia ludności polskiej w dal- 
szym ciągu były przez ae: i 
ne, wówczas ludność po! 
aku byłaby zrauszona ku awemu ubo- 
lewaniu zajść z dotycz 
przypomnieć Rządawi 
obowiązek wobac mniejazośc! polskiej 


w Gdańsku, wypływający z art 104 
traktatu Wersalskiego. Artykuł ten na- 
kłada na państwo polsk e, w myśl pra- 
wa międzynarodowego, łormalne prawa 
opieki zad polską ludnością w. mi 
Polska na podstawie traktatu Wersal- 
skiego zastała desygnowana na obrob- 
cę ludności polskiej w Gdańsku. Wo 
bec złej woli, ujawniaocej dotąd atale 
wobec ludności polskiej ze strony no- 
wego Jrządu gdańskiego zwrócimy się, 
mówił poseł Panecki, do generalnego 
komisarza Rzeczypospolitej w Gdańsku 
z apelem, aby Rząd polski wypełnił 
wreszcie nałożony nań obowiązek obro- 
ny mniejszości polskiej w Gdańsku. 
Ludność polaka ponawia awe żądania 
podniesione awego czasu z okazji ra- 
tyłikacji układu warszawskiego co do 
skorygowania i uzupełnienia postano 
wleń, zawartych w art 225—233 ukła- 
du warszawskiego, a które to postano- 
wienia absolutnie nia wystarczają da 
7aapokoj je] potrzeb narodowych 

W dalazym ciągu posat Panecki 
charakteryznje na podatawia licznych 
przykładów upośledzenie szkolnictwa 
polskiego w Gdańsku, fatalne ! szko- 
dliwe dla zdrowia pomieszczenie 
szkół polskich, nieodpowiedni perso- 
nel nauczycielski, złożony przeważnie 
z optantów niemieckich, wysiadlo- 
nych z Polski i wrogo usposobio- 
nych do polskości, wreszcie celowa 
zestawiony program nauki, nieadpo- 
wiadający potrzebom polskiej mło- 
dzieży szkolnej. Wobec machinacyj 
senatu, który zmierza da udaremnie- 
nia zakładania nowych azkół polskich, 
dalej wobec nacisku za atrony urzę- 
dowej czynników gdańskich, mają- 
cych na celu adatraszenie rodziców 
polskich od zapiaywania dziect da 
uzkół polakich, mówca zapowiada 
wnieslenie przez kalonję palaką pra= 
jektu addzielnej polskiej ua azkoł» 
nej, poczem przytacza azereg przy- 
kladów na dawód, że w wielu wy- 
padkach atarana 
groźbw natury gasgodarcaei i innp 


alę przy (ERĄ 


mę 


ujemnych naatępstw zmusić rodzicow 
poiskich dzieci do wycofania zgłasza 
nych przez nich wniosków o zapisa- 
nie dzieci do szkół polskich. W kliku 
wypadkach grożby te odniosły zamie- 
rrony skutek Wobec tych atosunków 
uczynimy wszystko, kończy paseł Pa- 
necki, aby unicestwić przewrotną, 
niemoralną ust azkalną w Giań- 
aku i położyć kres robocie hakaty- 
stów w gdańskim zarządzie szkolnym 
Powołując się na uetawe szkolną wy- 
daną we wrześniu r. 1917 przez ów: 
czenaega generał gubernatora war- 
szawskiego Besaelera, o mnlejszośc 
niemieckiej w dawnej Kongresówce 
mówca oświadcza, że kolonja polska 
postanowiła domagać się dla ludnaśc' 


polskiej w Gdańsku tych sumyci: 
praw, jakie ustawa ta przewidywał: 
dla ludności niemieckiej w dawne; 


Kongresówce, a po przeprowadzeniu 
w miej odpowiednich zmian stosownie 
do wymagań polskich wnieść ją do 
sejmu jako orojekt polukiej ustawy 
azkalnej w Głańsku. , 


Rokowania francusko- amary- 
kańsxie O Spłatę długów, ut- 


kaęły na martwym punkcie 

WASZYNGTON, 29 4 (A. Wj)— 
Fraacusko - amerykańskie rokowania 
dluznicze atanęiy na martwym punk- 
cie. Ambasador francuski oczekuje 
na dalaza instrukcje swego rządu 
Zwłoka spowodowała nawy spadek 
fr, francuskiego. Sądzą, że jeżeli Fran- 
cja zgodzi się na spłatę rocznie wy- 
sokości do 40 miljonów dolarów | 
cotnie żądania w sprawie junctim 
między apłatą a wydatnemi dochada- 
mi planu D v:sa, to umowa dojdzie 
da skutku, inaczej pertraktacje trwać 
będą w nieskończaność. 


cha śląskie. 


Przyjazd konaula włoskiego. 
KATOWICE, 29 4 p. (Telela 
Przyjechał da Katowic a 
konsul p, Rajael Prataglini I w potu: 


doie złożył wyzyt: taroń BCH 
Seldleragi: e Z 


Obrady nad funduszem gospodar- 
czym 

KATOWICE, 294 p (Telefonem) 
W dnu dzisiejszym odbyły się w an- 
Jl sejmowej obrady komisji budżeto- 
wej pod przewodnictwe posła Janic- 
kiego nad śląskim tuadaszem go- 
gpodarczym, 

Poseł Janicki w opracowanym 
przez siebie projekcie wychodzi” z 
założenia, ażeby bezrobotni odrabiali 
pobierane awparcie, zań na stworze- 
nie fuaduszu kredytowego, który 
miałby umożliwić wykonania prac, 
abywalala województwa  Sląakiego 
musieliby ponosić pewne oplaty. 

Pa uzgodnieniu niektórych pank- 
tów projektu umtawy o funduszu go- 
spodarczym, komisja postanowiła 
przedłożyć swe wnioski na najbliż- 
szem posiedzeniu plenarnem Sejmu 
śląskiego. 


Walne zebranie Izby handlowej. 


KATOWICE, 29 å p (Telefonem- 
Walne zebrania izby handlowej adj 
bedzia się w sobotę 1 mają. Na ze- 
braniu tam odbędzie się wprowadze- 
nie nowago komisarza rządowago p. 
Dobrzyckiego przez delegata Mini- 
sterjum przemygła 1 handlu. 


1 maj na Sląsku, 


KATOWICE, 29,4 p. (Tełefonem) 
Najprawgopodobniej dzień 1 maja mi- 
nie na Sląsku zupałnia spakajnia, Lu- 
dność rpbatnicza zupełnie nia ra 
je na agitację komunistyczną, 


ak 
również odnosi aię niecbętnie do aS 
mierzanych | zapowiadanych szumnie 
manıtostacyj socjalistycznych. Za to 


Awięto 3 maja zapowiada się wəpa- 
niale, nawet po najmniejszych wios- 
kach pozakładena komitetyu obobada 
3 Mala, które organizują nmatodowe 
manifestacje. 


Z 


` 


Nr. 


Atak lewiej. 


Pierwsze czytanie w Semie 
projektu ustawy o prowizorjum 
budżetowem na maj i czerwiec i 
dyskusia jaka się wywiązała po 
tkspose ministra Zdzie chowskiego, 
ostatecznie mogły przekonać każ- 
cego dobrze myślącego obywatela 
Polski o warcholsko-destrukcy|nej 
robocie lewicy, prowadzonej przez 
u Tp S: 

W calej pelni okazalo się, że 
lewicy, poczynając od „Wyzwole- 
nia*, P. P.S, poprzez mniejszości 
narodowe, a kończąc na komuni- 
stach, bynajmniej nie chodzi 0 na- 
prawę sytuacji gospodarczej, © 
stworzenie lepszych warunków 
egzystencji dla robotnika miejskie- 
ga i wiejskiego, a przedewszy- 
sikiem walczy o niedopuszczenie, 
aby na czele Rządu stali ludzie z 
obozu narodowego, którzy megą 
wyprowadzić Polskę na  prosie 
drogi 1ozwoju życia gospodarczego 
i potęgi państwowej. 

Argumenty, którymi operowali 
posłowie Diamand, Reich, Socha, 
S moła, Biniszkiewicz, Sochacki w 
całej Jaskrawości uwidoczniały m e- 
tody demagogów lewicowych, dość 
przejrzyście wskazujące, jakiemi 
10 ścieżkami „menerzy ludowi“ 
mają zamiar iśc W uszczęśliwianiu 
obywateli Rzeczypospolitej, wy- 
stawili bowiem drogowskazy zna- 
pisami: inflacja, ruina gospodar- 
era, nędza, głód, zdanie się na 
łaskę lub miełaskę jednemu z 
państw ościennych. 


W wywodach swolch posługi- 
wali się argumentacją kłamliwą, 
obliczoną na efekt zewnętrzny, 
przeznaczony dla ciemnych mas 
nieuświadomionych jeszcze o in- 
tencjach tych „obrońców ludu 
pracującego". 

Rzuca więc poseł Diamand fra- 
zes, że „kwestją Polski i Europy 
jest kwestja konsumcji, a n'e kwe- 
ffa wytwórczości*. Jest to frazes 
bowiem PPS. od początku niepo- 
dłegłości Polski zwalczała i zwal- 
cza wszelkimi możliwymi sposo- 
bami zwiększenie konsumcji, ha- 
mując możność wzmocnienia go: 
kpodarczego obywateli Polski 
ustawami i ciężarami socjalnemi, 
różnorodnemi zakazami, pązosta- 
tymi z czasów słynnej, „mora- 
gzewszczyzny*, A dzisiaj P.P. S. 
wraz z sekundującą jej resztą le- 
wicy, wspomagana przez komuni- 
stów, poczyna się troszczyć o los 
konsumenta, tego konsumenta, któ- 
rego jednocześnie swoją demago- 
gią doprowadziła na dno nędzy i 
ruiny- 

Czy istotnie bowiem P. P, S. 
szczerze myśli o naprawie życia 
gospodarczego, © poprawie egzy- 
stencji licznych rzesz robotniczych, 
pdy równccześnie drugi mówca 
„PS. poseł Biniszkiewicz, wystę- 
puje z wściekłym atakiem prze: 
s'wko ustawie o równowadze bu- 
dżetowej, a w szczególności prze- 
ciwko umowie z grupą Harrimana, 
udzielające] pożyczki na  urucho- 
mienie przemysłu cynkowego? U- 
1uchomienie przemysłu cynkowego 
da zatrudnienie 4CÓ0 robotników. 
O cztery tysiące osób zmniejszy 
się ilosc bezrobotnych, a w tym 
samym stosunku zwiększy sę kon- 
sumicja krajowa. Ale PPS. prze- 
ciwslawia Się lej UMiowje, uważ: 
jąc zgodnie z duchem swe! poli 


„I SK RA” — piatek 30 kwietnia T925 rown. 


tyki partyjnej, że im w Polsce go- 
Trzej, tem lepiej dla partji. 

Takie same metody, jakie PPS, 
stosuje w odniesieniu do okręgów 
przemysłowych, stosują i stronnic- 
twa chłopskie pod batutą Bryla, 
Smoły, Sochy i innych w okre- 
gach wiejskich. | jednych i dru- 
gich wspomagają komuniścj, a w 
Sejmie podtrzymuje poseł Socha- 
cki. 

Ze komuniści popierają w pew- 
nych mo mentach socjalistów i stron* 
nictwa radykalne chłopskie, nic w 
tem niema dziwnego. Metoda bo- 
wiem i posiępowanie socjalistów 
wraz z „brylizującemi” stronnictwa- 
mi chłopskiemi w naszem życiu 
politycznem czyni z nich znako- 
mitą awangardę komunizmu, a W 
szczególn ości w oslatnich czasach, 
gdy socjaliści przestraszeni konku- 
rencyjnymi wpływami komunisty- 
cznymi zatracih miarę w stosowa: 


I. 


niu demagogii i w zdenerwaniu 
poczynaią się coraz więcej upoda- 
bniać do pobratymców „leninow- 
skich”. 

Kwestja dobra narodu, potęgi 
Polski, silnej i wolnej od wpływów 
obcych, dla lewicy polskiej nie i- 
stnieje, jak równieźż nie istnieje 
dla niej możliwość podporządko- 
wania interesu partyjnego interesom 
państwa i dobru ogólnemu. Lewi- 
ca bowiem przedewszystkiem pra- 
cuje dla idei międzynarodowej, I 
tylko w tem oświetleniu „między 
narodowem* mogą być zrożumia- 
ne przemówienia posłów Diaman 
da, Biniszkiewicza, Sochackiego, 
Smoły i Reicha, zwalczające pro- 
jekt równowagi budżetowej, mają- 
cy stanowić wprawdzie nie o 
„szczęściu międzynarodoweni*, ale 
dającem mocne podstawy dla pod- 
niesienia dobrobytu i zamożności 
obywateli Polski. (as) 


Wpływy kultury polskiej. 


Jak poseł Hołówka wyręczył bajda maków w socjalistycznym „Robotnikuż* 


Od czasu wystąpienia PPi z koall- 
cji coraz częściej pojawiają się w „Ra* 
botniku* artykuły posia Hołówsi, który 
znany jest jako autor wielu niepoczyta! 
nych pomysłów I podeirzanych oskarżeń 
Miarą jego przekonań jest ostataio za 
mieszczony w „Robotmku” artykul p.t 
„ŚL Grabski a szkolnictwo we wscha- 
dniej Galicji”. 

Już sam tytut artykułu określa koli. 
pacje ideowe posła Hołówki. Nazwa 
„Galicji* pochodząca z czasów ©, I k. 
austrjackich, została dotąd tylko w sło» 
wnikach ukralńskich i niektórych żydow« 
skich, Hajdamactwo dotąd nle chce w- 
znać przynależności „Wschodniej (jali* 
cji* do Polski, a solidaryzuje się z diem 
niejako w tym względzie b. trubadur po: 
lityczny Petiury, wysrywający dziś na 
pomalowanym na czerwono teorhanie 
podejrzaną dumkę o szkolnictwie we 
„wschodniej Galicji”, 

Któż z nas nie pamięta bahaterskiej 
obrony Lwowa I walk o wschodnią Ma- 
łopolskeę? Po zgnieceniu hajdamaczyzny 
w dzlelnicy tej zakwitł dawny ład a 
mieszkająca obak Polaków ludność rus- 
ka Ignie do państwowości I kultury poł = 
„skłej, mimo że fakt tem nie podoba się 
prowadyrom hajdamackim im p. Ilolów= 
ce. Ostatnim dowodem tego zbliżenia 
Rusinów da kultury polskiej był zarzą- 
dzony przez min. ośw. Grabskiego ple. 
biscyt szkolny, w myśl którego ludność 
Małopolski wschodniej i Wołynia orze- 
kala w pliosowaniu, czy chce w poszcze. 
gólnych gminach mieć szkolę polską, 
Czy ruską, czy rusko-polską, czyli utra. 
kwistyczną, Rir odbywała się bez 
nacisku władz, a raczej pod naciskiem 
hajdamacktch prowodyrów, którym je- 
dnak nle udało się zaszczepić szowlni- 
zinu ukraińskiego wśród ludności rus- 


klej. 

; Skutki plebiscytu są dla polskiej 
kultury dodatnie. Na terenie Małopolski 
wschodniej było w 1912 roku szkół ru- 
skich 2612 i 1537 poiskich. Na podsta- 
wie plebiscytu na tymsamym terenie jest 
obecnie: 


szkół polskich . . . . . „ „ 1878 
w ruskich zda ao nodas 867 
a  utrakwistyczuych „ 1355 


z czego wynika, że w okola 300 gmi- 
nach ludność polsko-ruska wybrała szko- 
łę polską, a w 1455 gminach zażądano 
by dzieci uczono nietylko w języku ru- 
skim ale i w polskim. Ta wola gmin, 
zamieszkałych jak wogóle cała Małopoj. 
ska wschodnia przez Rusinów i Pola. 
ków, — zdawałoby się — będzie uwa. 
żana tylko przez prowodyrów hajdama- 
ckich za klęskę Ich wpiywów, bo każdy 
przeciętny | rasowo niezwyrodniały Po 
lak ucieszy się z takiego dowodu żywot. 
ności polskiej kultury i państwowości, 
Alsci wraz z prowodyrami hajda- 
mackimi, którzy z lego powodu wnieśli 
skargę na ręce sekretarza Ligi Narodów 
p. Cuibana, zaplazał Z iego powodu 
rówuież ieden Polak, unicat w swoim ro. 


dzaju, poseł socjalistyczny p. Hołówko, 
ten niepoczytalny polityk, robiący 
poważną konkurencję politykom hajda- 
mackim, nazywa rezultat plebiscytu szkol- 
nego „programem szkolnictwa ukrajń- 
skiego w Polsce“, równocześnie zaś 0» 
biicza, że „p. St, Grabski odebrał 1745 
szkół Rusinom“, przyczem do cyfry iej 
dochodzi,  odjąwszy od 2612 szkól 
ruskich (z. 1912 roku) 867 szkół, które 
w myśl plebiscytu pozostały ruakiemi, 
a 1455 szkół ruska - polskich (utrakwi- 
stycznych) wliczywazy między szkoły 
polskie. Równocześnie zaś w myśl me- 
tod hajdamackich poseł Holówko nie 
wspomina o tem, że zmiana akolo 300 
szkół ruskich na polskie i 1455 na u- 
trakwistyczne odbyla się w myśl woli 
samej ludności, wyrażonej w plebiscy- 
cie szkolnym, 


A dalej czytamy w tym hajdamac- 
kim artykule p. Hołówki; 


Dla ostatecznego ailustrowaaia po- 
lityki szkolnej p, St Grabskiego na- 
leży przytoczyć jeszcze wykaz azkół 


we wsch. Galicji (bez zachodnich po- 
włatów) wediug ich poriomu. 

mkraiń polsk, utrakw 
7-0 klas, szkoły 4 221 7 
E co — 50 10 
Azow E 5 AT 23 
dać. a 29 124 98 
Bzyk FE 31 82 11H 
ZU ad 224 378 470 
1-0 E 586 976 736 


Widzimy więc, że szkolaiciwo u- 
kraińskie jest apychane do stopnia 
azkolnictwa wręcz początkowego, tzn. 
do jedna i dwuklasowych szkół | 


Kta zna choć trochę ułorunki we 
wachodniej Małopolsce, zorjentuje się, 
jak rażąco podejrzane są pretensje po- 
ala Hołówki, który tak lekko zapomina 
o tem, ża szkoły a wyżazych typach 
jatnieją w miastach, zamieszkałych prze- 
ważnie przez ludność polake-żydowaką, 
Rusiny zaś, rozsiedleni po wsiach i nie 
chcący pa é więkazych ciężarów na 
szkoły, mają stosunkowo więcej szkól 
typu niższego. Zeby nawet sam p. Ho- 
łówko został mlniatreim, nia zdałalby 
odmienić tego stanu rzeczy we wach 
Małopolsce. 

Poco więc bradzi i wymyśla? Tru 
dno odgadnąć intencje osobiste tego po- 
lityka, który znałazł gościnę w PPS. 
Rzeczą natomiast ciekawszą jent, że 
organ PPS. zamieszcza takie brednie w 
tem przekonaniu, że stanowią one uza- 
aadnienie programu partyjnego PPS w 
sprawach mniejszości. 

Jeśli taki jest program PPS. w spra 
wach mniejszości, to zaiste osiągnął on 
rekord wobec najbardziej szowinistycz- 
nej hajdamaczyzny, kłórą tak znakomi- 
cie wyręcza w ujadaniu posel Hołówko. 


M. P. 


„Dwujęzyczni* Polacy 
w Niemczech. 
Fałsze statystyki niemieckiej. 


Prasa niemiecka podaje rezulta- 
ty spisu ludności z dnia 16 czerwca 
1925. Obliczenia te wykazują silną 
żniżkę obcojęzycznych mniejszości, 
natomiast wzrosła liczba osób, która 
padały dwie (!) mowy ojczyste, W 
dziewięciu pawiatach Prus Waschod« 
nich hezba Mazurów, wynosząca wr. 
1910—172,000, spadła do 43,000, licz- 
ba zaś osób dwujęzycznych wzrosła 
z liczby 12,700 na 26,700, W dzie- 
więtnastu powiatach Śląska Opol- 
skiego liczba Polaków spadła z 
579,000 ma 155,000, liczba osób dwu- 
języcznych wzrosła z 51,000 na 374,000. 
Liczba Palaków 1 dwujęzycznych w 
Zagłębiu Ruhry apadła znacznie. Po- 
dobną zniżkę wykezuje liczba Duń. 
czyków w południowym Szleswiku, 
Serhałużyczanie zachowali swój stan 
liczbowy. Na Śląsku Opolskim wya 
nosi liczba ludności polskiej í dwuję« 
zycznej 43 procent ogółu ludności. 

„Dziennik Berlińaki*, za którym 
cytujemy powyższą wiadomość, uprze- 
dza, że zestawienie powyższe nie 
oddaje wiernie prawdziwego stanu 
rzeczy. Warunki, w jakich apia sig 
odbywał, nie dawały ludności możnoś- 
ci swabodnega wypowiedzenia się co 
do języka ojczystego. Szczególnie 
uderzającą jest liczba dwajęzycznych. 

Fakt ten najlepiej charakteryzuje 
dowolność przeprowadzania spisu 
Nawet w rozporządzeniu urzędawam 
na kartach spisowych było wyrażnia 
zaznaczone, że za język ojczysty nas 
leży podać jeden tylko język. ` Roz- 
porządzenie nic nie mówiła a mos 
źżności zapisywania kogoś jaka dwu- 
lęzycznego. Wbrew treac! rozporzą- 
dzenia urosta jakaś albrzymia liczba 
dwujęzycznych, osabliwańć zapewne 
jedyna w świecie. Z omawianej ata- 
tystyki wynika, że w Prusach Wscho- 
dnicż są tylko Mazurzy, niema nato- 
miast ani jednega.. Polaka, 


Wieści z Rosji. 


Sawinkow żyje? 


Z Helsingforau donoszą: Nada: 
szły tn sensacyjne wiadomości o Ss- 
winkowie. Według konftdencjonal« 
nych Informacy| pachodzących ze afer 
kamisarjatu spraw zagranicznych Zw. 
S. S. R., Żawinkaw żyje i praauje 

rzy Karachanie na terenie Pekinn. 
Pobobna dziełem Sawinkowa był o- 
atatnio dokonany przewrót w Pe 
nie. Po skompramitowaniu Karachse 
na przez armie nmadown chłóskie Ł 
ewaknowaniu Pekinu, Sawinkow miaf 
stanąć na czele komunizujących fote 
macyj narodowych  chińukich jaka 
generał, 


Redukcja 50 proc. urzędników. 


Dla poratawania zbtarokratyzo- 
wanego państwa Cik przeprowadził 
„sanacyjną* uchwałę zredukowania 
50 prac. urzędników we wazyatkich 
urzędach państwowych. Już dzisiaj 
zaczynają ulice Moakwy przybierać 
wygląd apecyllczny, Pad każdym 
domem gromadzą się żebrający inta- 
ligenci i praszą o chleb, gdy? ośmia« 
rubłowa pensja bezrobotnego wysta: 
rcza mu na 3 dni, 


wysiedlenie obywatali zlemssich. 


„Gudok* danası: „Do dnia l-go 
kwietnia r. b. w 44 guberniach repa- 
blik! rosyjskie] zarejestrowane było 
7,779 rodzin hyłych abywateli ziem- 
skich, w ogólnej liczbie 35763 oaób. 
Byli obywatele ci władali 93,063 dziea. 
ziemi oraz zabudowaniami wartości 
1,800 tys, rubli. Z liczby tej 2,934 
rodziny wysiedlonc na Syberję, 2,967 
radzin pozostawiono na miejscu. "Ca 
da 1,888 rodzin decyzja jeszcze nie 
zapadła. Większość wysiedlonych 
nie jest pochodzenia szlacheckiego, 
54 ta przeważnie byli włościanie 
którzy darobili się majątku za cza» 
nów kapitalistycznych", 


ZYSZARIEM. 


PAPIEROSY. 


Mój przyjaciel, Stefan, z wolnej, 
a nie przymuszanej woli postanowił 
odzwyczaić się od palenia paplera- 
rów. Zakomunikował m! o tem, waka- 
zując jednocześnie na to miejace w 
gazecie, gdzie „stalo“ czarna na bia- 
łem, że „Markizy* mają kosztować 
70 gr, „Ergo“ aż 1 zł. 20 gr, a „Ma: 
deny“ doszły do zawrotnej cyfry 1 zł. 
40 gr. 

— Przestaję palić — oświadczył 
ze stalowym błyskiem w oczach i z 
przerażająco groźną zmarszczką na 
czole, aż do złudzenia Esarp amina" 
cą wyraz twarzy juljusza Cezara po 
przejściu przez Rubikon. 

— Alea iacta est! — Stało się! 
Kańści rzucone! Mój przyjaciel uczynił 
stanowczy krok w życiu I wydał ber- 
litasną walkę hydrze awe) namię« 
tności, 

Od owego pamiętnego momentu 
spoglądałem na Stefana z niekłama- 
nym podziwem, graniczącym nle- 
ama] z uwielbieniem. 

Bobster! Bo pomyślcie, do jakiej 
to azewckie| pasji doprowadza pala- 
cza wypadek, gdy nie ma papierosa 
ahoćby tylko w ciągu godziny! Nie- 
pokające łaskotanie w gardla, uzum 
w glowie, mętny wzrok — oto godny 
pożaławania atan nikotyzującega się 
człowieka, którego apotkało nagle 
nieszczęście í mniejsza a ta z jakich 
powodów nie może zapalić papierosa. 

A ten oto, mój przyjaciel, Stefan, 
nie na przeciąg godziny, nie na ty- 
dzień, ani miesląc porzuca awó| na- 
lóg, ale przez całe długie lata swego 
życia zamiarza nie wchłaniać więcej 
azaro-błąkitnego dymku, uspokajają- 
aoga nerwy | rozjaśniającego znużc« 


D4 my 

zrozumieniu jego wielkiego 
poświęcania zbliżyłem się do Stefana 
1 w poważnem milczeniu uścisnąlem 
mu ailne dłoń, co miało znaczyć, że 
mu wapółcznję, że go podziwiam | 
4a wogóle jabym sią na mic podo- 
odbyt 
spoglądał na mnie z u- 
imiechem, przyzwalającym na padzi- 
wiania jego bohaterstwa. 
drugi dzień pół miasta wle- 
działo, że Stefan przestał „ Do- 
koła jego poataci po ła legenda, 
chwalono jego niebywałą siłę woli i 
mówiono z uznaniem: — To mocny 
człowiek| 

Koledzy i znajomi o bardziej wy- 
anbtelnianych uczuciach nie palili 
nim papierosów, aby nie wieść 

talana na pokuszenie, a byll nawet 
tacy, którzy w obecności mego przy- 
jaciela atarannie unikali wszelkich 
rozmów na temat „Kiro „Xanti“ i 
„Macadońskieg 
delikatność ogromnie kropo- 
Stefana i z nieco krzykliwą non- 
azalancją namawiał znajomych, aby 
nie zwracali na niego uwagi, bo pa- 
pierosy są mu już zupełnie obojętne, 

rzestały dla niego istnieć i że, gdy- 
By a to chodziło, może nawet parę 
razy „zaciągnąć mię”, a mimo to nia 
zmieni raz powziętego postanowienia, 

Slawa Stefana doszła do zenito, 
Poatanowienie jego stalo się tak glo- 
fne w mieście | w okolicy, że gdyby 
mu le strzeliła do głowy nie- 
azczęsna myśl powrotu da smutnego 
nałogu, wówczas stałby się pońmie- 
miakiem watyatkich znajomych, ko- 
legów i przyjaciół, którzyby odczuli 
pogardę dla człowieka, co ośmielił 
się zawieść Ich zaufanie, ca chciał 
im zaimponować, nie mając na to od- 
powiednich kwalitikacyj wewnętrznych. 

Trudnc| Kości rzucone! Stało się. 
Przepadło. Niema rady! Trzeba dalej 
udawać mocnego człowieka| 

Tymczasem mój Stefan smutniał 
z dnia na dzień coraz bardziej, Po- 
bladł, oczy mlał podslniałe, usta za- 
schnięte, wzrok mętny I ponury. Co 
chwila pat kropliaty ocierał z czoła. 
Na kolegów w biurze spoglądał żre. 
nicą, żebrzącą o litość, 

Nikt mu jednak nie wapółczuł, 
nle chciano mu bowiem przeszkadzać 
w utrzymaniu sią na poziomie mo- 
cnego człowieka, i każdy z nan uwa- 
żał sobie za mily abawiązek jak naj- 
czulsze hodowanie jego laurów, zdo- 
bgtych dzięki aktowi aiioe) wali. 


Pewnego dnia Stefan da biura 
nie przyszedł. Mówiono, że jest chory. 

Gdy po godzinach biurowych zna- 
lazłem się w jego mieszkaniu, z tru- 
dnością odszukałem łóżko, na którem 
leżał chary, pokój bowiem był tak 
zadymiony, że trudna bylo dojrzeć 
cośkniwiek. 

— Człowieku! Ca ty robisz? — 
zawołałem, załamując rozpacznie rę: 
ce nad łóżkiem Stefana, który palił 
Już nie papierosa, ale jakies potwor- 
nie gruba i długie cygaro. — Coś ty 
uczynił? — 

— Przebacz mil Nle moglem! 
Ty mnie jeden zrozumiesz! — wy- 
rzucił z siebie razem z dymem cy- 
gara. 

— Jakże się t 
aczy pokażesz?! 


teraz ludziom na 


atydl Hańba! — | 


„JSKRA” — niatek 30 kwłetnia 1926 roku 


— Zdaję sobie z tego uprawę. 
Dlatego też rzucam posadę i wyje- 
żdłam stąd, choćby na koniec świata... 

Rozumie się, ża Stefan nigdzie, 
a tembardziej na koniec świata nie 
wyjechał. Nadal przychodzi do biu- 
ra, lecz stracił wszelki szacunek w 
aczach kolegów i nawet wożny ob- 
chodzi się z nim w sposób lekce- 
ważący. 

Los mego przyjaciala Stefana jeat 
poważnem oatrzeżeniem dla tych, 
którzyby ze względu na podrożenia 
papierosów monopolowych chcieli 
mierzyć siły na zamiary i wyzbyć się 
przyjemności, wydatnie przyczyniają- 
cej się do ewentualnego prowadze- 
nia równowagi budżetowej w pań- 


atwie. 
K. Cerk. 


Pochód w dniu 3-go Maja. 


Wezwanie 
do Członków byłej Straży Obywatelskiej 
Sosnowiec—Sielce—Modrzejów. 


Wzywam wszystkich członków byłej Straży Obywatelskiej na 
zbiórkę do lasku Sosnowickiego w piątek dnia 30 bm. o godz. 18 30 
PP. Dzielnicowi winni mieć listy członków Straży, którzy mają otrzy: 


mać żelony pamiątkowe. 


Za Komendanta Straży Obywatelskiej 


Antont Zawadzki, 


Związek drobnych kupców chrześcjan w Sonnowcu wzywa ważyntkich 


kupców 


od sztandar w dniu 3 go 
lokalem 


Maja o godzinie 10:ej rano. 
wlązku, przy ulicy Kołłątaja 17. 


Zbiórka przed 


Zarząd. 
RESET | 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK, 


g 


Dzis Katarzyny S. 
Jutro Filipa | Jakuba. 
Wsch, słońca 409 
Zach. « €56 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu, 


Saanowiczanom 
w teatrze miejskiru, 

od 30 gr da 
loża 7 osobowa 15 zł, Pobłerana przy 
Jaży biletów opłata za szatnię, 
jak dotychczas % gr od onaby. 
ania powyższe, wobec trwającej a 
gnacji. bdzie napewno przyjęte przez pui- 
blicznońć bordza życzliwie, temwięcej iź 
ceny miejso w teatrze, niemal, że zrówna- 
ty się z cenami w kinach. 

D z l 4 — teatr nieczynny. 

W asabatg — Akademia urządzona ata- 
raniem Komitelu socjalistycznego. Arlyfci 
adagrają wyjątki z „Róży” Zeromakiego 
Początek godz, 8 0a wiecz. 

W niedzielę popał — po conach naj- 
niższych: od 20 gr, do 1502], — melodyj- 
na óperetka „Królowa przestworza* — 
urozmaicona tańcami | ewolucjami, W rati 
tytulowej wystąpi Wanda Zamarska. Po- 
czątek godz. à popol. 

W niedzielę wieczorem — rewja ope- 
retkowa „O czem dorośli jeszcze nie wie- 
dzą”, Początek godz, 8-ma wiecs, 

W poniedziałek—dwa uroczyste przed- 
atawienia ku uczczeniu Konstytucji 3 maja, 
W programie koncert orkiestr, akoliczno- 
ściowe przemówienia, oraz artyńci odegra- 
ją sztukę Grzymały-Siedleckiego „Spadka- 
bierca* popałudniu o godz 4ej specjalne 
przedstawienie dla uczącej się miadziezy; 
wieczorem o godz, 8 przedstawienie dla 
dorosłych 

W przygotowaniu — „Odmłodzony A 
dolar" — operetka — z której próby adby- 
wają, się pad klerunkiem J. Winiaszkiawi: 
cza, 


Celem umożliwienia 
częstszego bywania 
ceny miejsc zastały zniżona 
LELI 


Teatr w Będzinie. 


W drodg — w mali „Nowości“ przedsta 
wienia Tentru a osnowieckiego, Początek 
gods. H-ma wiecz. 


Teatr w Dąbrowie. 


We wtorek — dwa przedstawienia dla 
mczczenia świcta 3 Mająpopołudniu o godz. 


S-oj — dla uczącej się młodzieży, wieczo- 
rem o godz, Bej — po cenach znidonych 
ad 80 gr, 3 zł — dla dorosłych, Absz aa- 
powiada świetną aztukę Adama Grzymały- 
Siedleckiego „Spadkoblerce”. 

— 


Teatr Polski w Katowicach. 
D z ié — dnia 30, o gada 7.30 wlecz. 


pa raz drug! opery EUT „R. 
skość Wiedniacza i Leoncavalla „Pające”, 


= 
a 


Występ Jana Kiepury. 


omity tenor opory w awakiej 
gościnnie wystąpi raz jedan 
n w aperza „Straszny Dwór" 
r. b. 


Pierwsze jaskółki komunistyczne. 


Komuniści pragną wytworzyć od- 
powiedni nastró| przed świętem czer- 
wonej międzynarodówki | w tym ce- 
ln rozpoczęli zwykłą w tych razach 
działalnońć, polegającą na rozrzucaniu 
bibuły  wywteszaniu szmat, 

Ubiegłej nocy wywieszono w 
różnych miejscowościach Zagłębia 
kilkanaście brudnych poszewek oraz 
rozrzucona więkazą ilość odezw ko- 
munistycznych. W związku z tem, 
policja aresztowała kilkanaście osób, 
padejrzanych o powyższą robotę, 
przyczem wśród areaztowanych prze- 
ważają żydzi. 


Z L O. P, P. w Będzinie. 


W ubiegłą środę adbyło się w 
magistracie będzińskim doroczne ze- 
branie delegatów poszczególnych grup 
miejskich komitetu Ligi obrony po- 
wietrznej państwa, przy udziale 20 
pełnamocników, Posiedzenie zagaił 
prezes komitetu p. dyr Blay, poczem 
na przewodniczącego zaproszono p. 
B. Damańskiego, na asesora p. dr. 
Barylskiego i na sekretarza .p. Wa- 
trobę., Pa odczytaniu i przyjęciu pro- 
takuiu z poprzedniego posiedzenia, 
p. dyr. Blay zdał relację z działalno: 
ści komitetu w roku ubiegłym. W 
okresie uprawozdawczyin kamitet po- 
siadał około 2 tymiecy czlgnków, Qe 
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gólny zań obrót kasowy wynosił prze: 
szło 11 tysięcy zł. Sprawozdanie za- 
rządu araż komisji rewizyjnej przy- 
jęto i wyrażono zarządowi podzięko 
wanle za dodatnie wyniki pracy. Pre- 
liminarz budżetowy na rok bieżący, 
w wysokości 6 tysięcy zł. uchwalono 
Na zakończenie dokonano wyboru 
wladz komitetu i do zarządn powoła 
no powtórnie członków poprzedniego 
zarządu, t |. na prezesa p. dyr. Blaya, 
na sekretarza p. |, Placka i na człon- 
ków p. E Ryppa idr. Barylskiego. 
Da komisji rewizyjnej weszli p.p. dr. 
Walewski, |, Misiórski i S. Ruciński, 
na zastępców pp. Baer i Kulejowski. 


Bezpodstawne pogłoski 


Ponieważ tu i awdzie rozpuszcza 
się pogłoski, jakoby w dniu 1 maja 
szkoły były nieczynne, zaznacza się, 
ża nauka w szkolach w dniu tym od- 
bywać się będzie normalnie. 


Pierws eństwo dla inwalidów, 


Oddział rolny Wydziału wyko- 
nawczego Zarządu głównego Związ- 
ku inw, woj. R. t. zawiadamia, że na 
teteaia wojew. Kieleckiego ną prze- 
zaznaczone następujące nieruchomości 
ziemskie pad parcelację w 1926 roku: 

Pow. Będziński: 100 ba z maj 
Tapkowice 1 Dobieszowice - Górn; 
pow. Częstochowski: 100 ba z maj 
Lipie z lolw, Danków, Zbrojowiska 
1 Małusy Wielkie; pow, llzeck : 100 ha 
z maj, Bałtów, Wólka Baltowska, De 
rewicze, Skarba, Fonik, Las Baltow; 
pow. Jędrzejewaki: 435 ha z maj. Wło- 
dzisław, 150 ha z maj Oksa, Chycza, 
Pawęzów, 80 ba z ma'. Luocza, Ja- 
nów, Modrzewie; pow Kielecki 100 ba 
z maj. Oblęgor Wielki, Promnik, 
Kamieniec; paw. Konecki; 100 ba 
z maj. Borkowice, Bemkowiec, Wiel- 
kie Pole, Zduaków, Grudak, Ruszko- 
wicej pow. Kozienicki: 200 ba z maj. 
Maciejowice, 70 ba z maj, Kilkawa, 
Piskarów, Oleśniak, Żurawieniec; po- 
KAC WEE ETA 100 ba z maj Książ 

1elki, Krzesy Duże, Opacz, 4 n- 
tów, Moczydla, R PEA e 
ht Szpitaty, Glogowiny, Wrzosy 

ale. 

_ Podając powyższe da wiadomo- 
ści Zarząd Związku jowalidów nud- 
miecia, że w nyél art. 53 ustawy a 
relarmie rolnej pierwszeństwa przy 
otrzymaniu parceli mają inwalidzi za- 
mieszkali w sąsiadujących wsiach 
majątku parcelującego się  Reliektu- 
jących na otrzymanie zieini mależy z 

odaniatni popartemi przez przyna- 
ezne Kala Zw. iaw. waj, R. P, akie- 
rować da Oddziału rolnega przy Wy- 
dziale wyk. Zarządu gł. Związku low 
woj. R. P, w Warszawie, 


Koszta kuracyjne. 


W aatatnim „Dzieaniku Ustaw” 
ukazało się prawo, na mocy ktorego 
imiasta ebowiązane są pokrywać ko- 
azta kuracyjne wszyatkich biedaków, 
którzy od roku mieszkają w miescie, 
choćby zapiauai bylh 1 stala przez 
całe niemal życie mieszkal w gminie 
wiejskiej, 

I tak do miast zawsza byl j jest 
ściąg ludz! biednych ze wai, obecnie 
będzie jeszcze więkazy, a mami gmi- 
miacy będą do tego wszystkich Die- 
daków zachęcać, byle się wyzbyć o. 
bawiążku płacenia kosztów kuracyj- 
nych. 


Bieg okrężny w Dąbrowie. 


W dow 3 maja odbędzie się, jak 
już pisaliśmy, w Dąbrowie bieg o- 
krężny z nagrodaimi. Zapisy zawod- 
ników przyjmuje sekretarjat Stow. 
kupców polakich przy ui, Sobienkie- 
ga I, gdzie też otrzymać można 
wszelkie w tej sprawie informacje I 
wyjaśnienia, 


Zawody sportowe w Będzinie. 


Urazmaicony program zawodów 
aportawych w Będzinie, które adbę- 
dą się w dalu 3 maja, wywołał duże 
zainteresowanie wńśród aportawców. 
Zarówno da biegu kólarakiego, jak i 
do pieszego oraz do trójboju zgła- 
szają się liczni kandydaci, pragnący 
zdobyć nagrody. 


| 
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Nieporozumienia 
wśród bezrobotnych 


P. Zawiązalec, członek delegacji 
bezrob, pracowników umysł, prosi 
naa w związku ze apiawozdaniem z 
ostatniego wiecu o zaznaczenie, ŻE w 
kasie delegacji gotówką pozostało 
1 zł, jak to w przemówieniach zuzna- 
czana, ża jednak prócz tej kwoty są 
w kasia kwity na 100 z}, która po- 
życzano bezrobotnym. 


Zarząd Drobnych Kupców Chrześ- 
cjan w Sosnowcu 


wzywa wazystkich kupców pod sztan- 
dar w dniu 3 maja o godzinie 10 ra- 
no. Zbiórka przed lokalem Związku 
uł. Kołłątaja 17. 


2592 Zarząd. 


Wycieczka Tow. „Swit” w Sosnowcu 
W niedzielę, dnia 2 maja rb. sok- 
cja rozrywkowa TKO. „Swit" w So- 
snowcu, urządza dla członków | aym- 
patyków, pierwazą wycieczkę do la- 
sów na Bobrek. Zapisy przyjmuje 
ackretor]jnt Tow., codziennie od godz. 
7 do 9 wieczorem. Zbiórka i odjazd 
z lokalu Tow., w niedzielę dnie 2-go 
maja o godzinie 4 rano, Kierownic= 
two wycieczki spoczywa w rękach 
pp. K. Hamankiewicza i B. Nowka. 


Kronika sądowa. 


() Sąd pokoju 
skazał: 
Za wprowadzenie w błąd policji: 


Dwojrę Białontocką (lat 24—Pil- 
sudskiego 20) na 25 zł, grzywny. 


w Sosnowcu 


Za ukrycie przed policją nazwiska: 


Izaaka Erynfrida (lat 40— Będzin, 
Gaichawaka 27) na 20 zł, grzywny. 


ła nieoświetlanie klatki schodow jg: 


Jakóba Czapelakiego (Kowalska 
43) na 10 zł. grzywny. 

Helenę Gąaiorowicz (Piłsudskie» 
go 42) na 5 zł. grzywny. 

Za obrazę policji: 

Jeniną Rudzką (lat 20— Aleja 18) 
i Józetę Borowiecką (lat 25 — Aleja 
18) po 25 zł. grzywny. 

Za awantury w komisarjacie: 


Jerzego Kagalakicgo (Dąbrowa, 
3 Maja 12) ma 30 zł. grzywny, 


Za awantury w lokalu publicznym: 
tegoż Kugalakiego na 15 złotych 
grzywny. 
Za wyskakiwanie z pociągu w cza- 
mie biegu: 


Szmula Dawida Lipszyca (lat 19 
Ostrogóraka 7) na 5 zł. grzywny. 


ža chodzenie po torach kolejowych 


Jakóba Duraka (Momoazki 3) na 
5 zł. grzywny. 


Młodzież w polu. 


Dzień w Okradzionowie. 


Jękliwe dźwięki trąbki, w ragnym 
zamglonym meco poranku nlosly się e- 
chem dlugo | donośnie. 

Z chałup wysypały alẹ gromady 
chłopców, Ustawiały się na drodze od- 
działy, 

Tu i owdzie kańczono jeszcze pro- 
słą, żołnierską toaletę, czesano grzebie- 
niami jasne, kanopiastie giowy, lub pla- 
skał się ktoś w dużym, drewnianym ku- 
ble. 

Rozedśmiane, zadowolone  (warze 
chłapców złociło wschodzące słońce, su- 
zyło mukrą ekórę jak najbardziej mięk- 
k, lęka matczyną podany ręcznik. 

Przy kuchniach, na wozach Czekał 
jnż świeży pytlawy chleb, nęcił pachnąe 
cą złotawą skórą. 

Szkliła mię czarna kawa, lana długim 
stru mieniem w menażki, 

Dzień czynił się piękny I upalny, jak 
w lipcu. 


Piotra Karaaińskiega (Obchód 1) 
na 5 zł. grzywny. 

Nachmana Bajtnera (lat 33—Koł- 
łątaja 10) na 5 zł. grzywny. 


Za przejazd koleją bez biletu: 


Fajglę Golcer (Teatralna 3) na 5 
zł. grzywny i zwrot ceny biletu — w 
kwocie zł. 480 z 15 pr. 

Marjana Zająca (Wawel 24) na 1 
zł. grzywny—3,50 z 15 pr. 

Edwarda Krzykalskiego (Sienkie- 


wicza 8) — 5 zł, grzywny— 3,50 z 15 
proc. 


_Za kradzież: 


drobnej galanterji na azkadę Pa- 
wła Kucharskiego (Warszawska 10) 
Jalję Pruszczyńską (lat 17—Miła 2) na 
3 miesiące więzienia z zawieszeniem 
kary na przeciąg 3 lat, oraz Franci- 
szkę Kniaż (lat 56 — Dziewicza 9) na 
miesiąc aresztu. 


Pomoc dla najbiedniejszych. 


Z Komitetu ratunkowego w Sosnowcu. 


Komitet ratunkowy w Sosnowcu 
nadeałał nam następujące sprawozdanie 
ze awej działalności w okresie świąt 
Wielklejnocy. 

Zebrano na święcone dla najbied- 
azych w golówce: 


Na listę p. Jaguczańskiej zł, 19 — 
» » „ Sawkiewiczowej „ 4815 
1 ; , Piętkowej R 1 
n s» „ Goeblowej „ 4820 
n w „ Łwóńsktej i p. Tar- 
nawakiej » 66— 
na listę p, Jędralakiej „ 4620 
. „ „ Bylińskiej „ 19— 
» „ Sienkiewiczowej „ 32— 
4 „ „ Perzanowskiej „ 29.— 
u „ „ Ztukowskiej „ 25.— 
204 1. Wolskiej „ 935 
» s w dr.Chmielawskiej, 5— 
„» » „ Niewiarowskiega „176 
Złożona w „lekrza* „ 188 — 
Złożono u ks. szamb. Plene 
kiawicza „190.72 
4 m ai, 6 oż 


Oprócz wymieniony] sumy, zebra» 
nej w gotówce, zebrano część produk- 
tów, oraz nadesłano w naturze z miej 
gcowych firm i prywatnych domów 36 
święconych. Również złożono przez cech 


pp. rzeźników okoła 150 klg. wędlin i 
10 kóp jaj; przez cech pp. piekarzy o- 
kało 600 kig. chleba. 

Z zebranej gotówki, dokupiona na 
święcone i do ciasta 1790 jaj zazł 233.50, 
maki, cukru wszelkich dodatków na 
748 atruci za zł. 40880, rozdano go- 
tówką biednym przez ka. szamb. Plen- 
kiewicza zł. 103, Razem zł 745 30. 

Pozostałe zł 171 32 przelapo da ka- 
sy Komitetu na bieżące wydatki utrzy* 
mania punktów odżywczych dla dzieci. 

Z powyższych ofiar Komitet rozdał 
616 święconych dla dzieci odżywia- 
nych we własnych punktach, oraz 276 
święconych dla najbiedniejszych rodzin 
z których — 160 rozwieziona do po* 
szczególnych domów, — 40 rozdano w 
sali lina Zagłoby (oprócz wydanych 

więconych dla dzieci), a 76 rozdano 
na plebanji w Sosnowcu. 

Nie mogąc, z powodu braku mlej- 
aca, wymienić nazwisk poszczególnych 
ofiarodawców, zarząd Komitetu ratun 
kowego w Sosnowcu, niniejszem składa 
ogólne, serdeczne podziękowanie wazy- 
atkim tym, którzy przez złożenie ofiar 
w gotówce lub w nalurze, przyczyniii 
się do wydania święconego dia 892 naj: 
biedniejszych rodzin. 


Onłacanie podatków hoem i woglom. 


Ogłoszono ustawę z d. 25 marca 
1926 roku o ulszczaniu podatków bez: 
pośrednich i niektórych opłat skarbo- 
wych w naturze zbożem £ węglem 

Podług tej ustawy od podatników, 
zalegających z uiszczeniem nalażnych 
od mich skarbowi państwa podatków 
zezpośrednich i niektórych opłat skar. 
bomych, minister akarbu władfty jent 
pobrać te podatki i opłaty w naturze 
zbożem względnie węglem, o ils po. 
datok nie uiáci zaległaści gotówką 
w ciągu dn! czternastu pa otrzyma- 
niu wezwania wladzy skarbowej, że 
zalegla należność będzie pobrana zbo- 
żem względnie węglem Zboże, prze- 
znaczane na zasiew, ordynarję i wy- 
żywienie rodziny i inwentarza, wolne 
jest od pobrania. Minister skarbu 
wladny jest także zezwalać padatni. 
kom na uiszczanie bieżących należ. 
ności skarbowych zbożem względnie 


Na przestrzennych polach, skąd sze- 
roki | daleki roztaczał się widok oa o- 
kolicę, przygołowywano oltarz do mszy 
polowej. 

Czarna sutanna ks, komendanta 
Sobczyńskiego widna zdaleka. - 

Chlopcy za chwilę maszerują już na 
Mszę św. 

„Niebłescy* 1 „czerwoni“ — pogo- 
dzeni na czas Świętej Ofiary, zgodnie 
maszerując razem. 

Rozwija się w długie szeregi kolu- 
mua przed ołtarzem, barwną plamą od- 
cinają się ad zieleni łąk — mundury j 
niebieskie otokl czapek. 

Sciąga ku ołtarzowi ludność wlejską 
Idą ciężko, przysadziście chłopy  Ubran| 
z miejska, baby stateczne w chustach 
blałych i krasnych. 

© Zapełniło się pole tłumem. Sztab 
ustawił się przed oitarzem | Iozpoczę. 
ła się Masa ów, 

Karne oddziały, spoważniałych chłop- 
ców prezentują broń, chrzęszczą w ich 
dłoniach karabiny, a dźwięki irąbek nio- 
są daleko echa tych spraw, kture tu sku: 
Qiły się u stóp ołtarza. 


| 


węglem. Ceny zboża I węgla, przyj- 
mowanych na poczet zaległych nalet. 
ności, oznaczać będzie minister akar- 
bu w porozumieniu z ministrami rol- 
nictwa I dóbr państwowych oraz prze- 
myału i handlu nu poszczególna okre- 
ay Na zaplacenie należności bieżą: 
cych zbaże i węgiel będą przyjrao» 
wana według miejscowych can ryn- 
kowych. Zboże i węgiel ma poczet 
należności akarbowych przyjmować 
będą upoważniona do taga organa 
rządowa, instytucje lub organizicje. 
Zboże | węgiel, przyjęte na poczet 
zaległych należności, wiaien płatnik 
w terminie, wyznaczonym przez wła- 
dzę skarbową, doatarczyć ma własny 
koszt da najbliżazej atacji ładunkowej, 
Pa przedstawieniu władzy skarbowej 
dowodów dostarczenia zboża i węgla, 
płatnik otrzyma niezwłocznie pokwi- 
towania z uazczenia należności w od. 


Ks. komendant Subczynski wygłosił 
potem podałośle kazanie, 


Pułk. Laudański wznosi okrzyk na 
cześć Prezydenta Rzplitej, a tysiąc plersi 
chłopięcych podrywa ga i r zuca w prze- 
strzeń. 

Pa Mszy św. addzlały złamały kar- 
ny porządew | część Ich odmaszerowa ła, 
zaczynal się bowiem znowu bój, 


W szeregach chlopców nie znać 
zmęczenia. jest jakiś zapal, który udzielić 
się musi każdemu, kta się z nimi zetknie. 
Nic dziwnego leż, Że starsi ludzie, przy- 
byli tu z miodzieżą są jax I ona: rozrd= 
dowani i roześmiani. 

Tężyzna jej bierze w niewolę, slaje 
wokoło przedziwny urok, jak mocny, o- 
durzający nestat. 

W Oxradzlonawie pożegnalidmy się 
z baterją armat, która odmaszerowała już 
do Będzina. 

Pułk „niebleskic h* ruszył znów 
na Łosłeń, S<ąd wroga ma przepędzić i 
gdzie ga Czeka ODIad. 


Upał wzmaga sie niepo miernie. MI- 


powiedniej wyańkości, Ustawa niniej- 


sza wchodzi w życie z 
ogłoszenia 1 obowiązuje 
3t grudnia 1926 r. 


dniem {ej 
do dnia 


ZYRIE PRZEN SĄDEM, 


Kosztowna żona. 


Sklep modmiarki. Na półkach leżą 
szeregi kapeluszy, a w szufladach 
migocą tęczą blasków pióra | klamry, 
watążki i kwiaty, mztuczne ptaki í 
owoce 

Przed ladą on i ona. Ani młodzi 
ani piękni, Ot, zwyczajnie, jakieś pod- 
starzałe małżeństwo czy caob w tym 
rodzaju. Przyszli nie po kapelusz, 
tylko po pióro, ho teraz ciężkie cza- 
my, inflacja, stagnacja, bezrobocie, 
Strusia czy rajery?... 

A ile kosztuje to duże strunie? 
To? 50 złotych,, 

A ta kępka rajerów? 

a zloty cbos 

— No to proszę o rajery... 

— Ależ Jadziu, bój Ar Boga. 
tyle pieniędzy... 

Także pretensje.. Przecież 
już dla oszczędności nia kupuję w 
tym sezonie nowego kapelusza.. 

— To raczej kup go, ja cię pros 
SZĘ.„ 

— Ładne ograniczania wydatków 
— miema co..  Bezrabacie, ogólny 
brak gotówki, a ty mi propantjeau 
kupna pt 
lo, bo widżlaz kapelusz . 
aztuje 20, 30 złotych.. 3 ts 
Oszalałeś?.. Przacież nie mo- 
go włożyć na głowę takiego atraazya 
dła, trzeba przybrać czemś gustos 
7 MO heby CATA 

— Możeby coú tańszego. 

— Ale co? Proszę pani, fal a 
na CWE kalibrów? p 

— 95 złotych, do usłaj . 
brodziejki,., tH EDR EU 

— O, Stasieczku to będzie dla 
male najodpowiedniejsze,., Takie 
stwarzowo“., 

Pani byłoby najlepiej moża w 
piórach kogucich, fantastycznia roz- 
mieszczonych około główki kapaln- 
sza, mimo to „kupuja” z mężowakinj 
kieszeni kolibry,. Bo pani mus: mia 
con gustownega. A 95 złatych?., 
Pal je djablil Czy pani nie ma do ro- 
boty nic powaźniajazago, jak myśle- 
nie o głupich pieniądzach? 

Zupałale podobna historja zdas 
rzyła się panu Stefanu R. s tą jeno 
różnicą, że ione była zakończenie. 
Pani R, kupiła sobie kolibra za 49 
złate, a co mąż pa powrocie do do- 
mu zrobił jaj łagodną wymów 4. 

Niewiaata astro mu adpawiadzia- 
ła, a oburzony mąż nie pozostał dłne 
żny, wypominając jej przeszłość i nia 
szczędząc uażczypiiwych epitetów, 

Ż oskarżenia pani R. sprawa zną4- 
lszła się przed kratkami uądowarj, 
lecz p, Stelan go uniawinaiony, 
Koszty sądowe musi pokryć pani 
ale, rzecz prosta, z kieszeni. aakar= 
żonego męża.. 

Możnaby utartym zwyczajem fae 
cecjoniatów zawołać: — Tableaut, 

Lek. 


ZERO EZ W 


mo to chłopcy maszerują Sprawnłe, w 
terenie bardzo przykrym, bo górzysty m. 
Tu | owdzie wybucha z dzi esiątek gi f= 
dzieli piosenka o Marysi, azybko prze» 
cież milknie, twardym rozkazem dowód= 
cy atiumiona. 

Marsz to ubezpieczony | 
nie wolao. 


Ze wzgórza wldać rozwległego | roze 
clągniętega węża kolumny marszowej. 
Chwilami pył kryje jej cząstei lub kiębi 
się pod kopytami, kłusujących łączników, 


Czoło kolumny wsiąka w wąską us 
licę wsi Hea, daleko „Bzperacza” roze 
wijają ożywioną działalaość, 


Łączność z „wrogiem“ została nas 
wiązana, Tu wrog zamerza slawić pge 
ważniejszy opór. Na azachowaicach pól 
czarne plamki chłapców PorUSLaJą sl 
wolao, w rozciągulętej dlugiej liil tyras 
Ijerskiej 4 


śpłewad 


Luc. Hor. 
(den.) 


Kronika Olkuska. 


Nadużycie w gminie żydowskiej, 


Przed kilku dmiami podaliśmy su- 
chą wzmiankę o nadużyciach w zarzą- 
dzłe gminy wyznania żydowskiego. Po 
zebraniu wiadomości podajemy obecnie 
szczegóły. 

W Olkuszu jest dwoch rzezaków: 
Szlama Aufman i Jankiel Kalkszteln, któ. 
rzy za swe czynności pobierali od za- 
iządu gminy po zł. tygodniowa. Wyna- 
qrodzenie to z pewnych przyczyn wyda- 
wala im się zamałe, ha wystąpi do za- 
-ządn z żądaniem podwyżki. Zarząd w 
osobach p. M. Kernera—prezesa, p. Abr. 
Palucha—skarbnika I przy milczącej zgo- 
dzie p. Fuksbrunera— kontrolera na pod- 
wyżką zgodził się. 

Decyzja ta w udzielenia podwyżki 
wienczas, kiedy w kasie gminy jest nie- 
dobór i kledy raczej ze względów o- 
szczędnościowych należaloby  rzezakom 
pensje zredukować, zastanowiła jeszcze 
pewną osobę, należąca do zarządu, mia- 
nowlcie p. M Wilhelma, zastępcę pre- 
zesa. Zastępca ten tak poważnej figury 
w gminie, zaczął podejrzewać współka- 
legów © „nieczyste interesy" przy uboju 
bydła. 

Pewnego tygodnia postanowił on 
skontrolować kwity i wpływ za ubój 
bydła za ostatni okres tygodniawy (abra- 
chuuek z całego tygodnia robi się w każ- 
dą niedzielę). P. Wilhelm pointormowa- 
ny o tem, Że w danym tygodniu ubito 
53 sztuki bydła, zapytał skarbnika o ilość 
zapisaną do książek, Urzędnik spojrzał 
clekawie na pytającego i widząc w 
jega oczach zwykłą obojętność, odpos 
włdział z nacisklem 41 sztuk, 

A gózłe 12 aztuk po 5 zł, od sziú- 
ki? zapytał sam siebie niepawalany kon- 
yroleń. > 

„Złe! Chodź pan, panie prezesiel ty 
skarbniku do rabina i jeżeli zwróclcie za 
ten jeden tylko tydzień różnicę 60 zł, du 
kasy gminnej, którą zabraliście dla sie« 
bie 1 przysięgniecie, że więcej talszywych 
twitów wydawać nie będziecie, to wszy” 
itko będzie w porządku”. 

Prezes przyznał sią do fałszywega 
kwlarjueza, natomiast skarbnik obrzucił 
wymysłamj d, Wiibelrna. 

Do porozumienia u rabina nie do- 
1zło, zato zamiast rehabilitacji, posypały 
wię na głowę p. Wilhelma skargi za tze- 
kome przywłaszczenie sobie przed kliku 
laty jakiegoś kolana (żelaznego) I kotła 
po kuchni amerykańskiej, które to przed- 
mioty zostaly przez niego zakupłone, ja« 
to biacharza. 

W sprawie defcaudacji popełnionej 
nrzez zarząd gminy prowadzone jest 
iledztwo, po którego ukończeniu winni 
będą pociągnięci do adpowiedzialności 
rarnej. 


Tępić ptactwo drapieżne. 


Ptactwo drapieżne przez cały okres 
wojenny i powojenny nie było tępiane. 
Wyrządza więc ona gołębiarstwu poczto- 
wemu bardzo dotkliwe szkody. Wiad:e 
wojskowe zarzadziły wypłacanie wyna- 
giodzenia lak 2w. „strzaławego” za każ- 
dego zabitego jastrzębia. Jaka strzałowe 
będzie wypłacane 2a każdą nadsłaną do 
dr. St. Goł. Poczt. N, V. Kraków, Pod- 
górze Krzemionki parę nog i dziób ja- 
strzębia — 2 zł, a za nadesłanie calego 
jpstrzębia—zł. 3.50, 


Święto harcerskie. 


Z okazji święta harcerskiego (dw. 
Jerzy). olkuski hufiec uczcił swego pa- 
irona w pledzielę dla 25 b.m. wapólną 
zabawą w lesie za fanryką „Oikusz* 
przy cudownej wiosennej pogodzie. Pro- 
gram dnia obejmował: zbiórka hufca a 
qudzinie 8 i pół przy moście Czarnogór- 
kım, msza w kościele paratjalnym, o 
kodzinie 3 popat. zbiórka w lesie, roz» 
acie namiotów, próby na drugi stopleń, 
śpiewy, gry i zabawy. Pod sam wie- 
czór odczytanie rozkazu i odśplewanie 


Roty". 
„Noty Ka 


Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 
na ogłoszenia 
W „ISKRZE:. 


SSR P A" — ofałek 30 kwiefnia TOZA rowu 


| ZYCIE GOSPODARCZE. 


Koszta produkcji przemysłowej. 


Rada centralnego Związku pol- 
skiego przemysłu, górnictwa, handlu 
4 finansów przeprowadziła dyskusję 
nad wniesionym da Sejmu przez klub 
P. P.S. projektem ustawy w sprawie 
ankiety publicznej o kosztach produk- 
cji przemyałowej. Uznano, że prze- 
prowadzenie ankiety w Polsce przy- 
czynić się może do źródłowego wy- 
świetleniu sytuacji produkcji, jej po- 
trzeb i niedomagań, pad warunkiem 
jednakże, że zagwarantowana będzie 
w ustawie objektywność ankiety, au- 
torytet i powaga prac komisji ankie 
towej, poufne traktowanie danych, 
stanowiacych tajemnicę handlową 
przedsiębiorstwa, oraz wylączona bę- 
dzie możność wyzyskania ankiety w 
celach demsgogicznych | agitacyjnych, 
Zgodnie z tem zakres ankiety pówi- 
nien być starmuławany w ustawie w 
ten spomób, aby nie stwarzać domnie- 
mania, że ankieta wymierzona jest 
specjalnie przemysłowi, jak to czyn! 
P.P.S. z tytułu swego wniosku. Ån- 
kleta powinna więc objąć nietylko 
koszta produkcji przemysłowej, lecz 
wogóle, badanie warunków produkcji 
i zbytu tak wytwórczości przemysło- 


tem badań komisji ankietowej powin- 
ny zatem być również waruaki kre- 
dytowe i podatkowe, czas pracy, jej 
wydajność, obciążenia socjalne, orga- 
nizacja instytucji ubezpieczeń spo- 
łecznych it. d. 

Następnie w ustawie wyłączona 
być winna w zasadzie publiczność 
obrad komisji ankictowej, z zacho- 
waniem jedynie publiczności jej spra- 
wozdań. 

Dia ochrony tajemnicy handlo- 
wej badanych przedsiębiorstw należy 
dalej przewidzieć w naszej ustawie 
tak, jak to przewiduje ustawa angiel» 
ska, że publiczne sprawozdania ko- 
misji ankietowej nie mogą zawierać 
imformacyj, dotyczących  przedaię- 
biorstw indywidualnych. W tvm sa- 
mym celu pawinien być zastrzeżony 
dla członków komiaji obowiązek dy- 
akrecji oraz ustalona odpowiedzial- 
ność za niedyskrecję. Wreszcie, po- 
niewać komisja w zakresie swoich 
zadań będzie posiadała pewne atry- 
bucje władzy sądowej, należy, wzorem 
ustawy niemieckiej ścisłe określić w 
naszej ustawie przepisy procedural 
ne, a szczególności wypadki 1 waurun= 


wej, jak rolnej, jak to przewiduje po- | ki zaprzysięgania zeznań. 


dobna ustawa memiecka, Przedmio- 


Kronika gospodarcza 


D ponlehienie Wisly. Ze względu na 
to, że Boziom wody na Wiśle stale upa” 
da zachodzi obawa, ze w pewnej chwi- 
li z powodu płycizn dalszy transport wę- 
gla przez Tczew stanie się niemożliwy. 
Ministerjuim robót publicznych obiecało 
w swoim czasie wyasygnować na ulrzye 
manie niezbędnej głębokości potrzebną 
kwotę bardzu niską zresztą, gdyż na ien 
cel tfzeba 170 tys, zloty ch. 

Obecnie rozeszły się niepokojące po 
głoski, że kredyty te zustiną cotięte. 


Razwój eksportu pzez Tczew, Tran- 
spon węgla z portu w Tcezewis rozwija 
się coraz pomyślniej. Trzeci transport 
wyruszył już nie do Kopennagi, [ak pos 
przednia, lecz do Itygi. Tezew zatem bę- 
dzie obsługiwał niebawem wszystkie kra- 
je bałtyckie, Niezbędnem jest dla kon- 
sorgum posladanie wlasuego taboru 
statków, korzystanie bowiem z 0oce ga 


pociąga za sobą olorzymie wydatki 28 
frantą. 
Należy się spodziewać, że Rząd w 


najbliższym czasie otworzy dla kongar- 
cjum eksportującego wękiel kredyty na 
zakup labora. jak obliczają 50 tys, dol. 
wydanych na len cel w Ciągu pół roku 
sprowadzi do kraju 500 tysięcy, 


O roboty w Giyni. W dniu 27-ym 
b.m. w Mimisterjum przemysłu i handlu 
odbyły się rokowania pomiędzy przede 
stawicielami Rządu a konsorcjum polsko 
francuskiem w sprawie prowadzenia ro- 
bòt w porcle Gdyni. 

Przedstawiciele konsorcjum wyśnnę= 
Il zupełnie nową koncepcję umowy. Sfi- 
naliżzowania sprawy należy oczekiwać w 
najbliższej przySziości. 


Giągnienie dolarówki.  Ciagnlenie 
5 proceutuwe | premjowej pożyczki dola- 
rowe; odbędzie się daja | maja o gadz. 
10 „rana, w malej sali konferencyjnej Mi- 
misterjuni skarbu. Wylosowane będą: | 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 29, 4, kwiecień. 


(Notowanie w złotych.) 
Nowy lark — 9.70 
Dolar — 9.70 
Londyn — 47,27 1/2 
Paryż — 32.06*; 
Wiedeń — 137 34 
Praga — 28,8U 
Włochy — 3910 
Szwajcarja — 18787" 
Holandja — 390993 
Belga — 3415 


premja w wysokości 8 lys. dolarów, I 
premia w wysokości 3 tys. dolarów, 5 
vretnij po I tys, dolarów, 10 premij po 
500 dolarów, 40 premi} po 100 dola- 
rów. Ogółem wvlosowanych będzie 57 
premi| na sumę 25 tys, dolarów, 

Sqrawa tranzakcji waqlowaj z Rosja 
SOWIECKĄ. romimo pewnezu oslahienia 
tempa zakupów przez Z55R zagranica, 
udędzy inuemi w Polsce, sprawa węyła 
polskiego dla ZSSR traktowana jesi od 
całokształlu soraw handlowych polsko- 
suwieckich 1, SĄdzĄC Z dotychczasowego 
stanu rokowań w tej mierze jest na naj- 
lepszej drodze, Coprawda istnieją dość 
poważne trudności, jak żądanie ze strony 
ZSSR wysokich kredytów, zdolność prze 
ladowawcza portów w (idańskui Gdyni 
wpływ ewentualnego przewozu kolejami 
na cenę węgla itd., to jednak obie stro- 
ny ką tak dalece zainieresowene w za- 
warciu tej tranzakcji, że pomyślne jej do- 
konanie uważane jest za pewnik, Między 
ianemi, chodzą w rachubę węgiel dla 
sowieckie| floty bałtyckiej, która w cią: 
gu ostatnich dwuch lat oirzymuje węgiel 
angielski. 

Z miedzynarodowej wystawy aks- 
portuwaj w Guansku. Szczególną uwagę 
uczestiaików otwarcia międzynarodowej 
wystawy eksportowej w Gdańsku zwró: 
cìl brak eksponatów niemieckich —nle li- 
cząc kilka poszczególnych firm. toma- 
Czy ślę to tem, że dotąd nie zawarty zo- 
stał taktat polsko-niemiecki. Najobfłciej 
reprezentowana była tak zw, ruchoma 
wystawa prób i wzorów w Polsce, która 
znana jest od pół roku z objazdu pro- 
wincjonalaych miast Rzplitej. _ Pozatetn 
ładnie przedaiawiala się zbiorowa wy- 
stawa grecka i południowo -amerykań= 
ska. Siabiej obsadzony był dział pale- 
atyńaki, Holendrzy zaś nie zdążyli jesz 
cze w dniu otwarcia rozpakować eks- 
ponatów. 


Sztokholm — 
Przekaz na Warszawę w Gdańsku 
51.31 —51,44, 


Giełda zbożowa. 
WARSZAWA 29. 4. (A. W.) 
Maka żytnia 50 proc. podług próby 
5000—5200 Otręby żytaie 2500 Zyto 
kungresawe 115 f. 675 gwarantowane 
30.50 Owies kongresowy podług próby 
33,30 
Obroty maie. 
Uspasobienie spokojne, 


Czy jesteś już członkiem Ligi Obrony 
Powietrznei Państwa? 


ne, 03, 


Z całej Polski. 


Wielk! pożar pod Wielmalam. 


W dniu 27 bm akoto godz. J:ej 
popołudniu w okolicy Wielunia zaj 
Śmiała wielka luna pożarowa, powi 
kszująca się z błyskawiczną szybkością. 
Złow eszczy żywiał powstal wskutek 
zlej konstrukcji komina w zabudowa: 
niach dworskich w majątku Starzenica 
(tuż pod Wieluniem). Ludność majątku 
była podówczas w polu przy uprawie 
roli, Pożar, mając podałny materjał 
szerzył się zastranzająco szybko i atra- 
wiwszy w niespelna pół godziny bu- 
dynki dworskie, przeniósł się na są- 
siednie zagrody gospodarskie. 

Nim z okolicznych osad i Wielunia 
przybyła straż ogniowa, splanęłn polo- 
wa wsi. Opanować szalejący żywiol 
było niepodobleństwem, wobec czego 
strażacy wespó z tłumnie nadbiegłą 
ludnością sąsiednich wsi ograniczyli się 
de niedopuszczenia ognia do imnych 
poważnie zagrożonych budynków. Naa 
wieczorem ogień zaczął przygasa 
niebawem na miejscu, gdzie przed k 
zaledwie godzinami wznosiły aię za- 
możne gospodarki, powatały dymiące 
zgliszcza. Straty spowodowane spale“ 
niem się budynków, resztek zeszłoro” 
cznych zbiorów, części inwentarza ży* 
wego i narzędzi roln'czych, sięgają wy- 
sokuści okolo 100 tysięcy złotych. 


„Enpechowcy* maja pecha. 


Posławie Niezależnej pactji chłop: 
skiej pp. Bon. Szopiel i Chołowacz usi 
łowali odbyć w Chelmie podczas jar- 
marku wiec afitacyjny. Ponieważ zata- 
imowali wszelki ruch, sturoatwo wy- 
dało palecenie razpędzenia wiecu, W 
międzyczasie sami ałuchacze samo- 
rzutole zlikwidowali wiec, pobiwszy 
dotkliwie wśród wrogich okrzyków 
pasłów Bona i Szopieła, Posel Cho- 
ławacz ratował się ucieczką. Flum o- 
blegał budynek pohcyjny, gdzie po- 
słów ukryto. Dapiera po kilku godzi- 
nach nielortuani mówcy zdołal: uciec 
autem. Ponia Chołowacza zaążył tłum 
oaaczyć na Placu Targowym, gdzie 
ka rozpoznał t pobil. 


12,000 Sokałów w Wietkogolsce. 


26 b. m. w sall posiedzen Rady 
miejskiej w ratuazu odbył się dora- 
czny Zjazd Rady dzielnicowe| „So 
koła* przy nader licznym udziale de- 
legatów okręgów I gniazd aokolich 
dzielnicy, jazda zagaił prezea dzielni- 
cowy p. Al. Wolski, poczem zdał 
sprawozdanie z czynności przewodnie 
ctwa za rok ubiegły, £ szeregu apra- 
wozdań prac Sokoła w Wielkopolsce 
wynika, że Dzielnica w roku 1025 
układała się z 15 okręgów a łączna 
liczbą 213 gniazd, czyli okoła 12,00U 
człanków, w czem 1,000 aokolic. U 
żywatności ide! sokole) na terenie 
Wielkopolski świadczy lakt że w cią- 
gu raku powstało przeszło 40 nowych 
gniazd, przyczem należy padkreślić, 
że młodzież wiejska garnie się do 
Sokoła. 


Votum nieufności Kasie chorych. 


Na pasiedzeniu rady powiatawej 
Kasy chorych w Łublinia pa diua- 
szych dyskusjach w związku ze spra 
wozdaniem Komisji rewizyjnej  iNa;- 
wyższej izby kontroli pańatwa, uchwa« 
lono wyrazić zarządowi Kamy cho- 
rych jednomyślnie votum meutnoaci. 


Reaktywowania rady miejskiej 
w Krakowie. 


Najwyższy Trybuaał Administra- 
cyjny ogłosił wyrok w aprawie za- 
rządzanega w awoim czasia przaz 
Miniaterjum spraw wewnętrznych 
rozwiązanie rady m, Krakowa i wy- 
znaczenia komiaarza rządowego. Naj- 
wyższy Trybunał administracyjny o- 
rzekł 2e zarządzenie to była ber- 
prawne. 

Webec takiego orzeczenia Try- 
bunału administracyjnego, rada miej- 
aka w krakowie po dwuletnim odpn- 
czynku ,rzystąpi da pracy. 

Pic: szą jej czynnością będą wy- 
bory prezydenta miasta, zaznaczyć 
bowiem | ależy, że rozwiązanie rady 
nastąpiło przed dwoma laty, w Zwją. 
zku z wvijnrami prezydenta. 
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„Tutmonda Polica Ligo”. 


„ [utmonda Polica Ligo" (Wazech- 
światowy związek policjantów-espe- 
rantystów) jest nowym krokiem w 
rozwoju esperanta. Organizatorzy te- 
go związku wyszli z racjonalnego Za- 
łożenia, że możność posługiwania się 
jedną, powszechną mową przez orga- 
ny policji, zwłaszcza policji kryminal- 
nej, jest wprost koniecznością. Do- 
tychczaa okólniki policyjne, rozsyłane 
pa całym ńwiacie, mogły być szerzo- 
ne jedynie drogą kasztownego | Źmu- 
doego Uomaczenia ich na najrozmatt- 
sze języki. Możność redagowania ich 
w jednym powszechnym fęzykn bę- 
dzie więc ogromnym zyskiem mate- 
rjaloym, a nadewszystka umikenięciem 
tak ważnej w tych sprawach straty 
czasu. Znakomicie też uprości eape- 
ranto wykorzystanie komunikatów 
przez radjo w celu ścigania przestęp- 
ców | dlatego najbtuzazym zamierzo: 
nym etapem jest zorganizowanie po- 
wszechnej kryminalnej ałużby radjo- 
wej, pomługującej się tym językiem 
międzynarodowym. 

Siedzibą „ lutmonda Polica Ligo“, 
na której czele, jako przewodniczący, 
stanął dr. H. Schober, prezydent kry- 
ininalnej policji wiedeńskiej, |eat 
Wiedeń. Honorowymi członkami Li- 
gi są prezy enci policji: warszawskiej, 
madryckie., kopenhaskiej, bukaresz- 
teńskiej, lipakiej, drezdeńskiej, a o- 
wtatnio 1 berlińakie|. 


Ze świata. 


Uznanie byłych konsulów rosyiskici. 


Z Kairu donoażą, iż rząd egipski 
zatwierdzili statut, regulujący sytuacją 
prawną Rosjan w Egipcie. Statut 

rzewidujo zupełne zamknięcie gra- 
nic Egiptu dla obywateli sowieckich 
1 zredagowany jest w tonie niezwy- 
kle przyjaznym dla emigrantów ro- 
syjakich. Między innemi rząd egip- 
aki przywrócił prawa konsularne by- 
dym konaulom rosyjskim w Egipcie, 
nadające ım w dodatku prawa urzę: 
dników stanu cywilnego i rejentów 
dla zamieszkałych na  torytarjum 
egipakim Rosjan. 


114 fabryk zatrzymanych przez kota. 

W stanie Muasachusetta jeden, 
niepozorny kot zdołał zatrzymać ad- 
razu ato jedepańcie fabryk, położo- 
nych w Fali River, a stalo się to w 
spaaób Dasiępujący: 

Kot spostrzegł wróbla, siedzące- 
go na ormatorze elektrycznym, 
podkradiazy mię więc do ptaka kacim 
zwyczajem, dał potęznega auaa, ale, 
upadłszy na druty transformatora, wy- 
wołał krótkie spięcie, ponieważ zań 
silą motorową wazystkich fubryk w 
Fali Rover jest prąd elektryczny 
wazyatkie więc atanęiy natychmiaat, 

Przerwa ta trwala całe pół go- 
dziny, zanim naprawiono szkodę, wy- 
rządzoną przez kota, ktory podobno 
czuje mię wcale nieźle pa watrząsie, 
jakiego doznał, 


iziwng rośliny, 


W Santa Rosa, w Kalifornii zmarł 
w wieku 77 lat pan Lutber Burbank: 
którego doświadczenia na polu hado- 
wli roślin 1 owoców znane były na 
całym awiecio. l tak udała mu się 
utworzyć: kaktus bez cieni, jedną 
sliwkę bez peatki, drugą © zapachu 
gruszki, dalję z zapachem mongolii, 
"lję z zapachem tjołka, halą jezyną, 
lezyny bez cietni, cebulę bez zapa- 
cbu, czarną rozę; Czerwony ałanecze 
nky mnóstwa nowych gatunków a- 
wohów 1 kwiatów, Aż da 70 roku 
pan Burbank pracował do 14 gadzia 
w swoich ogrodach 1 cteplaratach, 


Zanik wielorybów. 


Podczas jednego z ostatnich posie- 
dzeń „królewskiegu low. zoologicznego” 
w Luuuynie, omawiano 6prawę uLybkKiE- 
RO zaniku wielorybów wskulek używania 
Vies nowyczebnych myśliwych na te 
olbrzymie ssaki morskie szybaich parow- 
ców 1 dziai barounowych. 


jak wynika z tych rozpraw, 
mie hędą uchwalone prawa, zakazujace 
rabunkowego połowu wielorybów na mo- 


1 


jeżeli I rzach świata, to przed upływem lat pię- 


ciu zwierzęta te będą wytępiongy zupełnie 
1 pozostanie po nich tylko wspomnienie: 


Sprawa szpiegowska Illinicza. 


W Warszawie rozpoczęła się w 
Sądzie okręgowym rozprawa karna 
przeciw Włodzimierzowi llliniczawi, 
askarżonemu z art. 111 kod. kar. a 
ułatwianie ajentom państwa ońcien 
nego zbierania wiadomości, dotyczą- 
cych zewnętrznego bezpieczeństwa 
Polski, jej sił zbrojnych i urządzeń, 
przeznaczonych do obrony wojako- 
wej, 

Sprawa ta ma 
śstorję: 

W lipcu 1925 raku organa poll- 
cji państwowej po kilkutygodniowych 
dochodzeniach wykryły wielką szajkę 
szpiegowską, Na czele szujki Stał 
niejaki Włodzimierz lliinicz, b. oficer 
armii rosyjskiej, który wyplynął po 
raz pierwszy w Wilnie jaka porucz* 
nik wojsk polskich, prowadząc nie- 
zwykle bulaszcze życie | posiadając 
własny dom gry, Gdy w szuleru: te| 


następującą bl- 


zaczęły rozgrywać się zbyt głośne 
skandale, władze administracyjne 
zamknęły ją, mie czyniąc jednakże 


przeszkód jej właścicielow! w wyjeź- 
dzie do Warszawy, gdzie zostął oo 
dyrektorem Związku handlowego 
rolników. — Związek ten z czasem 
zbankrutował, a dyrektor lllinicz zo- 


atal członkiem zarządu Banku mecha- 
ników amerykańskich, Bank ten je- 
dnak również bankrutuje, Wówczas 
Włodzimierz lllinicz urządził przy ul, 
Złotej 35 dom gry, a w nim centralę 
szpiegowską. Wciąpano dań i upija- 
na oficerów, by wydostać od nich ta- 
jemaice wojskowe, a płacona sowicie 
na po 20,000 ziotych za jeden doku- 
ment, 

Centrala azpiegawska posiadała 
własny aamochód, który oczeziwał w 
umówionem miejscu na doatarczycie- 
M dokumentów, Na omówione hasła 
azeler zabierał interesantów, którzy 
chowali na czas jazdy dostarczone 
dokumeaty w spacjalnej akrytca. W 
ten sam sposób załatwiona tranzak- 
cle pieniężne co niezmiernie uiru- 
dniała zdemaskowanie azpiegów. 

Dopiero po zebraniu dowadów 
władze przystąpiły do zdemaskowa- 
nia szpiega doia 4 lipca 19!5 roku. 
Gdy lilinicz paśpieszme waiadał do 
auta na ulicy Nowogrodzkiej przed 
domem nr. 12, aresztowano go, a 
prócz niego azolera Aleksandra Zam- 
aza | nauczycielkę Marję Stokowaką. 

Na rozprawę wezwano przeszła 


| 80 świadków. 


Długość sieci kolejowej na ziemi. 


Wedlug statysyki z roku 1924 (wy- | 38181, Argentyna — 35291, Brazylia — 
kończone; dopiero teraz), ogólna dlużość | 29484, Meksyk—25344, Włochy —201I8, 


sieci kolejowej ma zlemi wynosi 12//65C4 
kim, Stanowi ta 30-krotną długość rów- 
nika, Aż trzecia część te] długuści przy- 
pada na jeden kraj—Stany Zjeduoczone. 
Przed wojną Niemcy były na drugiem 
miejscu pod względem rozległości sieci 
kolejowej, ale wskulek strat terytorjalnych 
na zachodzie | wschodzie znalazły się 
na 5 miejcu. 

Drugie i trzecie miejsce co do dłu- 
gości szyn zajmuje obecnie Kanada i 
Indje, porem Idzie Rosja, A olo cyfry: 
Stany Zjedn —425230 kim., Kanada — 
64150, lndje = 6.5v0, Rusia—58239, 
Niemcy—Ś8U41, Francja—45605, Angilja 


Braer tet 


* Afryka Połudałowa — 18626, Polska — 


18411. laponja—13144 i Chiny — 11345 
kilometrów, 

Warto zaznaczyć, że w Stanach Zje- 
dnoczomych wskutek olbrzymiego roz- 
woju amochadów dlugość sieci koleja- 
wej zmniejszyła się z roxu 1924 na rok 
1925 o 1700 klm. 

Poszczególne części świata wskazu- 
ją następujący alerównamiermy podział 
linij kolejowych 

Ameryka — 613782 klm., Europa — 
361065, Azja—123J86, Afryka — 60654 
Austraija— 47017. 


li nieóniertelnnści. < 


B.s.erlyzm na Węgrzech, —Mięsa to trucizna, — Wrogowie biscerdyzmu 
Wyleczony inwalida. 


Nie sporty, nie dancingi, ani nawet 
nle weksla protestowane są dzisia| tema- 
tem dnia w salonach stolicy Węgier, 
ale — cebula. Najzwyczajniejsza cebu- 
ła, pokrajana w plasterki 1 skropiona so- 
kiem cytrynowym. Cebula — jako źró. 
dio zdrowia 1 życia, jako przemożny 
wróg śmierci, Cebula, apożywana w lej 
formie jako pokarm niemal wyłączny — 
obok niewielkiej ilości mniej dobroczyn- 
nych owoców; brzoskwiń, winogron, ja- 
błek czy gruszek oraz paru łyków mleka 

Oio kanon nowej nauki — bigcer- 
dyżmu, zwanej iak od jej proroka, Beli 
Biscerdy, Kolebxą jej i główną siedzibą 
jest siedmiogrodzki Oadenburg, gdzie 
haseł jej broni sekta, licząca już sie- 
dmiuset członków. Stąd przenikagiy pro- 
mienie biscerdyzmu da stolicy, zdobywa- 
jąc sobie i tutaj coraz liczniejszych wiel- 
bicieli, wyrzekających się dla mego na- 
wet gulaszu. Wszyscy oni przysięgają na 
książkę Biscerdy'ego: „Pokonanie miere 
c“. .To ich ewangelja, wieszcząca im 
możność przediużema Życia, jeśli ne w 
nieskonczoność, to przynajmniej na setki 
lat, biczem prorocy bibujoi, Wystarczy 
tylko żyć rozumuje, tu zuaczy możliwie 
mało jeść; un maiej — tem lepiej, a za 
jedyny Elexsir zycia używać cebuli Z 5o- 
kiem Cyuynawym. Raz w miesiącu przez 
pięć czy sześć umi zupeinie pościć, Pu 
zalem Ćwiczyć sią w techalce addycna- 
mia, slśfannie pielęgnować skórę 1 Uwą- 
żać mięsa za truciznę Ale nadewszystka 


l ra. ale 


Budapeszt, w kwietniu 1926 r. 


raczyć się cebulą, cebulą i jeszcze raz 
cebulą. 

Wielką być musi potęga nowej nas 
ukl, skoro zdołała już zjednać sobie 
śmiertelnych meprzyjaciól. I ta meprzy» 
laciól, skupiających ałły swoje pod ha. 
alem walki ze wspólnem niebezpieczeń- 
stwem. Doktorzy, aptekarze i rzeżnicy 
sied,niogrudecy łącznie | zgodnie wypa- 
wiedzieli wojnę zaciętą wrug owi, godzą: 
cemu w najżywolniejsze icb  loteresy, 
Któż bowiem będzie się leczył, kto bg- 
dzie używał kuchni lacińskiej Í kto be- 
dzie zaiądał belsciyki | pieczenie, gdy 
dla puditżymaaia sił, zdrowia | diugich 
setek lat życia wysiarczy kilka plaster- 
ków cebuli i kilka «ropel maku cytryno= 
wego? Czy więc można dziwić się zje” 
dnaczonym rzeźnikom aptekarzom i do- 
kturom, że ztywają plakaty, xozklejane 
na ulicach Oedenburga przez najgoręt- 
szego wyznaw cę nauki Biscerdy, Zoltana 
Aladicsa, studenta academji leśniczej, ŻE 
drą w kawałki | palą aapotykane egzem= 
Plarze książki mistrza, a jego zwolenni- 
ków obrzucają Diotem i wyzwiskami? 

Sam A'adica opowiada o Bobie, że 
był Inwalidą wojennym, że nie Dyto pra- 
wie choroby, da którą nie clerpiai: mial 
suchuty, chore serce 1 uszkudzeuie ktę- 
gasiupa, a nerwy rozsirojone do niemo- 
tliiwodci, Chodzi oa doklora do duto- 
Blan Jego pogafkzal się z każe 
dym dniem. W tej CIĘŻKIEJ opresji ze- 
ikuął go traf błogosiawiony z Helą Bis- 


cerdym, zamieszkującym wówczas z ro- 
dziną I garstką wiernych jedną z wyse- 
pek siedmiogradzkich, Ada Kalsh. Bis- 
cerdyzm okazał się zbawieniem dla nie» 
Szczęsnego inwalidy. Nletylko wyleczył 
się zupełnie, ale stał się atletą, któremu 
niejeden zawodowiec pozazdrościć mógł= 
by rozwoju mięśni I klatki piersiowej, 

Oczywiście odtąd wierzy ślepo w 
swojego zbawcę, któremu przepowiada 
że za jakie lat dziesięć najdalej nau 
jego zdobędzig świat. Uważa go za wiel- 
kiego proroka. 

Niemniej gorącym głlosicielem haseł 
B/scerdy jest biskup welssenour yski, dr, 
Prohaszka. Cata kolonia biscerdystów o% 
slediić się zamierza latem w chatach ry- 
backich nad jeziurem Neusiedier i tutaj 
stworzyć rozsadaik swojej wiaty, Kto 
wie, Czy osadzie tej nie sądzouu stać się 
drugim Kossuwem| Tylka możeby przed- 
tem spory ładuaek waty do obu dziurek 
nosa? 


Rzeczy ciekawe. 


Waż u dwa głowach. 

W nowojorskim agrodzia zoolo= 
gicznym znajduje się niezwykły okaz 
wężu, należącago do gatunku t, zw. 
wężów mlecznych. 

Jest to nienotowany dotąd wy- 
bryk natury—sgzemplarz ten posiada 
bawiem dwie głowy I mimo to żyje, 
robnie, Ma juz okolo dwu lat, 

Pojedyńczy kadłub tego potwora 
w pewaem miejacu rozdwaja się i 
każda z dwu dlugich adnóg zakoń- 
czona jest autonomiczną głową. 

Wąż toczy ze sobą niekiedy za- 
cięte walki, obie azyje oplatają alo 
dokola miebie, a głowy ayczą I wale 
czyłyby do upadłego, gdyby temu nio 
przeszkodzono. 

Pożywienie jego atanawią prze- 
ważnie myszy, przyczem karmienie 
jest dość skomplikowane, abie głowy 
mą bardzo żarłoczne, a nie mogą jeść 
jednocześnie, ponieważ wąż ma tylko 
jeden przewód pokarmowy, który 
wówczas zatkałby aję. 

Karmią więc każdą giowę oso- 
bno, aby zań nio wydzierały sobie 
nawzajem jadła ii nie walczyły! pad- 
czas karmienia watawia się daaeczkę 
między obie glowy, tak aby lowa 
nie widziała co czyni prawa. 


Samobójstwo łabedzią. 

Osoby, zazywające miłej prze» 
chadzki w parku miojakim w Kapen- 
hadze były dwiadkami dźiwdega L 
przejmojącego wypadku. 

Oto jeden z najstarszych łabędzi, 
kołyszący się majestatycznie na środ« 
ku sadzawki, w pewnej chwil począł 
się trzepotać na wodzie, prostować 
akrzydia, poczem, wydając ostre, 
przenikliwo krzyki, uniósł się w po- 
wietrze, zatoczył wielkie koło i, nim 
zdziwiona publiczność zdołała aię 
zorjentuwać, zniżył lot 1 z najwięk- 
szym impetem uderzył głową w tilar 
moatu. Gdy rzucono się ku memu, 
już me żył. Na błękitnej toni drgały 
w fmiertelnych skurczach szeroka 
roziazoae śnieżno-biale skrzydła, ah- 
ficie zbryzgane krwią. Ca skłoniła 
nieszczęsnego łabędzia da tego roz- 
paczliwego kroku, pozostanie na zu» 
waze tajemnicą jega ptasiego serca. 


Zaszyta serca. 


Niesłychanie śmiałaj operacji dos 
konat przed paru tygodniami ałyony 
chirurg rosyjski dr. Razumowaki, 

W Saratowie pewien robotnik w 
bójce ulicznej pchnięty. był nożem w 
piers. 

Przewleziano go w stanie bez- 
nadziejnym do azpitala, gdzie naczel« 
ny chirurg stwierdził przebice osier- 
dzia i serca. 

Ponieważ nie było już nic do stra- 
cenia, lekarz zdecyduwal się przystąpić 
do radykalnej operacji. Rozciął pierś 
rannego, zaszył przedewszystkiem ranę 
era, uaunął z osierdzia krew, tamu- 
Jącą ruchy serca, poczem dokonał zgzy- 
cia osierdzia i ululujące 
botaika było mu a ai w 

Parotygudniową kuracja w azpiłaju 
atkowsci 


1 karmą om Śmiało powiedzie: 


í „ że z 
wiata powrócił na ten padół 


|p 


„48 K RA” * płałek 30 kwietnia 1930 rota. 


Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI. 


Powiaźć napisana przez K, N. 


(eiag dalszy) 42) 

Dziewczynki lat odmiu o rysach 
podabnych, jak dwie krople wody, 
do kobiety, której fotogratja obok le- 
żała. 

Była to 
Zeno. 

Wszystkie te szczegóły objaśnił 
prokuratorowi nasz agent. 

— To dziwne — rzekł prokura- 
tar — koperta gruba, mięsista z wy- 
bornego papieru... posiada znak wod- 
ny, patrz pan „Henry Hill & C. New- 
York*, to dziwne cokolwiek... 

— W istociel.. nie zauważyłem 
tego azczegółu.. muszę dojść tej ta- 
jemnicy, gdy pochwycę owego jamu- 
jusa, który znikł tak niaspodzianie z 
chwilą śmierci Jerzego Zawolskiego. 

— O czem ja bardzo wątpię!.. 
ten wyaunia się wam między palca- 
mi, jeśli go jeszcze nle usunęli z dro- 

inteligentni wspólnicy... Lub też 
kawie się, tt jego wapólnicy są już 
w pułapca i umknie zagranicę, jeżeli 
już tego nie zrobił dotad... 

— To bardzo prawdopodobne! 
Lecz, celom zapobieżenia tej ostatniej 
ewmentualności, muszę prosić pana 


twarzyczka baronówny 


prakuratora a pewna polecenia do 
policji... 

— Cog mam uczynić? 
pośpiesznie prokurator. 

— Wydać polecenie, aby spraw- 
dzono we wazyatkich paraijach war- 
azawskich, czy nie meldowano aktu 
aejścia Antoniego Korejszy, starca 
lat około osiemdziesięciu, zmarłego 
przed pięciu najwyżej dniami. Jedli 
akt tej treści znajdziemy, mam nie- 
płanną nadzieję, iż pachwycę w swe 
ręce tego człowieka, jest on, a ile 
przypuszczam, skarbnicą wazystkich 
machiawelstw i główną sprężyną ka- 
tastrofy 15 października! 

Prokuratar, notując sobie nazwi- 
ako, wymienione przez agenta, apoj- 
rzał na niego z uśmiechem i, zacie- 
rając ręce zawołał. 

— Widzę, iż rachujesz pan na 
swą szczęśliwą gwiazdę, która pro- 
wadzi dotąd doayć szczęśliwie da 
calu, bal to wszystko możebre. Za 
dwie godziny spodziewam się mieć 
pewne sprawozdanie z parafji war- 
szawskich, w tej chwili piszę do na- 
czelnika policji śledczej... 

— Pan zapewne prosto złąd u- 
dasz się do swego mieszkania 

— Tak, pronea panal., wstąpię 
tylko na obiad, co wszystko potrwa 
godzinę... 


— spytał 


— Otrzymasz pan niebawem wia. 


domość odemnie, a ile ona będzie 
szczęśliwą, tego przesądzać nie mogę! 

— Zegnam więc pana prokura- 
toral.. 


— Da widzenin!.. Pamiętaj pan a 
tem, że bez wyjątku dnie i Aey. 
jestem na usług! tak ważnej sprawy, 
proszę się więc nie krępować!.. 

Orzejko apuścił gmach sądowy 
z zupełnem zadowoleniem i skiero- 
wał się ku hotelowi Europejskiemu. 

Punktualnie o gadzinie szóstej 
wieczorem dwuch ludzi przyzwoicie 
ubranych, zgłosiło się w mieszkaniu 
Orzejki. 

Jeden z nich wydabył z kieszeni 
kopertę  opieczętowaną i wręczył 
agentowi, 

— Od pana prokuratora — rzekł 
skłoniwszy się... 

Orzejko zmierzył oczami atoja- 
cych przed nim ludzi, badając ich 
twarze z ciekawością... 

— Jak się nazywacie? 

— Czy u nas? — spytał wyższy 
wzrostem. 


— Przypuśćmy!.. 

— Ja jestem Mróz, a to kolega 
mój Ratafla,.. 

— Sladajcia tu i poczekajcie 
chwilkę. 

Wszedł pośpiesznie do awego 


gabinetu i rozpieczętował kopertę 
Musimy przyznać, iż przy tej 
operacji drżały mn cokolwiek ręce... 
Wewnątrz znalazł dwa papiery, 
Pierwszy z nich był wyznacze- 
niem dwoch nowych pomocników pad 
jego rozporządzenie... 
Drugi papier ważniejszej 


był 
treści: * 


„Dnia 16 listopada o godzinie 12 


Na. BA 


w paludnie stawił eig w  kancalarji 
parafji S go Andrzeja pan Andrzej 
Liracki, właściciel domu, położonego 
przy ulicy Łuckiej pod Nr. 51 i za- 
meldawał akt zejścia Antaniego Ho- 
rejazy, olicjalisty prywatnego, kawa- 
lera, lat 76 mającego, zmarłego w ja- 
go własnym lokalu, tegoż dnia © ga- 
dzinie 11 rano"... 

Jakby miedowierzając wlasnym 
oczom, agent nasz po kilkakroć prze 
czytał powyższą treść papieru. 

— Ależ to jdjocil. sami włażą 
w ręce policji, bez żadnego zastana- 
wienia.. nol. nol. pierw: raz w 
życiu coś padobnego spotykam... Naj- 
wyraźniej łotr ten addaja swoich 
wspólników w moje ręce.. pewny sie- 
bie, niema co mówić... właściciel da- 
mu.. nic a nic nie rozumiemi.. Zoba: 
czymy to wkrótce, jeśli już nie jest 
zapáżno. umarł 16 a dzia mamy wie- 
czór 20 Hatapada.. cztery dni.. ta aż 
nadto czasu, aby aię dostać za ocean 
Atlaatycki!.. 

Wbiegł da swej gotowalni. 

Nie minęło pół godziny, aw ga- 
binecie Orzejki zjawił się człowiek 
stary, © twarzy jowialnej, w ałowia- 
nych okalarach na nosie i grubą las- 
ką w ręku, Dlugi, uiwy, przystrzy- 
żony wąs, zakrywał mu uśmiechnięta 
usta. Szaraczkowy surdut t dłagie 
z cholewami buty dopełniały stroju 


(e. d. n) 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią usługę ukochanemu 


ojcu naszemu 


é. a. Aleksandrowi rodzińskiemi 


duszy serdeczne 


1 bratu składa s głębi siroskanej 
zapłać”, 


PIEGI 


| Konceslonowane przez Ministerstwo Sprawiedliwości | 


BIURO ŚCIĄGANIA WIERZYTELNOŚCI 


z WEKSLI i WYROKOW 
pod kierownictwem I, Trauba i G. Reznika 


żółte plamy i pryszcze 
usuwa: „Orem de Rose 


Ządać w składach aptecznych i perfumerjach. 
Skład Główny: ST. KOPEE, Warszawa, Chłodna 55. 


Towary 
Dłażnicy 
Odbiorcy 
Ruchamości 


Własne Udziały 
Weksle 


„Bóg 


Rodzina, 


2561 
44 Czysty Z 


2576 


Odpowiednie 


STAN CZYNNY 


Papiery wartościowa 


Koszty Handtowe 
Procenty i prowizje 
Amortyzacja ruchomo 
k za rok 19: 


Bilans na dzień 31 grudnia 1925 roku 


STAN BIERNY 


Kapital Udziałowy 11 482 77 
24 121 9 . Zmnobowy 98160 
8,06 4. Rezerwoww ŁA BA 
6211 28 Kuńdusz bud, właś, doinu 624 26 
141.86 Wierzycie le 232066 
pen AE? 4.203 03 

o cept 
512.19 Wenara AS 
Sumy przechodnie 301439 
Pracownicy Związku 268 40 
Składki członkowskie 40.74 
Straty i Zyski z roku 1924 5575 
Zysk za rok 1925 2.364 32 


zł, 3445.19 


Rachunek Strat 1 Zysków. 


31.997 72 Zyskł na sprzedanych towarach w r. 1925 38.011,14 
3173 ao WE 
81.19 
28617 
. LUDKI zł E 


CS | [)C Sprzedania dom o 42 ubikacjach, | 
W ladnej miejscowości przy rzece 


są da wydajęcia mieszkania, 


skladające się z pokoju I kuchni 
azczególniej 
większej rodziny Pokoje nłonecz 
ne 1 dnże, Dojazd końmi dostępny. 
Załoszenła; osobiźcie 
Sławków- Walcownia — listownie: 


kluczeuł 


dis 


=" Wiadomość: Dąbriwa:Górn 
Miejska 43, Stanek, pośrednicy wy- 


D’ wynajęcia atlep, pokój | koch- 


potolowa z dobremi Awiądeciwa- 
mi poszakuje miejsca od saras. 
Zgloszenia Biuro Dzienników i oglio- 
szeń |. Hlawski, Sosnowiec pod „Za- 
Jaz”. 2ER 


| Daag j| raan 
i 0 PCA a Nauka i wychowanie, H 
. peame, 


10 groszy sa wyraz. 


ici) pojedyń- 


naer] (kal. 


mle, Piaski, ul Zwyciędiwa, dam y 
2570 w Będzinie przy ul. Małachowskiego 38 KONDEK, Olkusz. Flaka 2558-1 diadh e WAMI: 
Począwszy od 1 maja b, r. be w dnie powszednie i 1 d 1-V 26 r. poszukują pokoju u- | rachunkowości kupieckie|; kornapón. 
Te. 4-57. od i od dea popa O Tel, 4-57 syna Caen Tejeje, meblowanego z miekrępującam | deacli handlowej wyucanją zamłej- 
2557-1 weiściem w okolicy dworca. Ła acowych liatawnie, Korsa Sekuławi- 
we zpiuszenia do „airy Gla cza: Warszawa, Zórawia 42, PD ukoń- 
A czeniu Awiadectwo. Ządajcie nroapek- 
tów, 1447-1 
GREKI WERK WAWA PUREE W EENT | po o mee eem ser emn S aE 
piamle, liatownie. lnstgint Stono- 
|| Drome ogłoszenia. PRECZ GEDEON OCE 
S IENE RETENTIE TEE iri 
m EREI A EN | o ese eoo cco oco zoflarowane IU prorsy za Wyres + 


Momentalne fotogr. 


APARATY PROSZAOWE 


1 cogatki 
KOWOŚCI PATENTOWANE 

2:80 dla jarmarków 
Oferty bezpłatne 


Molner, Warszawa 
mławska 5/17. 


Leczenie naturalne 
wszelkich chorób 


zapomocą djagnozy oczu, badań 
moczu i płowic, 
Knelppa, oraz naturalny sposób le- 
czenia homeopatji przeprowadza 


Gabinet przyrodoleczniczy 


KATOWICGEohw. Załęże 


ulica Mickiewicza 7], 


sposobem ks, 


Sosnowiec, 


we, 


tamiu 


Barcnhlatt, 


|| Kupno i sprzedaż. 
10 groszy za wyra. j 
E E 


ABE towarów żelazno-galan* 
WV jeryjnych masy upadiości firmy 
aT Chraanowaki*. nusuuwiec, Pusud- 
Budkiepo 14. Ceny obniżone Az” 


qq" sprzedam Encyklopedję Han - 
dlową Orzenbranuta pudręczniki 
buchaltecji, korespondencji językow. 
Dexierta. 


Gu" salu nowy, 

duży wybór najnowszych 
sprzętów domowych puieca: 
ny skład menli nowych i używanych 
li klein" wski 3 Maw 7 
CzkiuE UZyWANU | sxIzypLE 
sprzedam. będzin, Kołłątaja 30 


lara. 


11 p. 


Farbiarnia, 

LEA referencjami 
Toreie  kinbo 
skladać do Aaminisiracji 


Central aK Na” 


DNI iva 


potszebny stolarz zdolny na roboty 
fornerowane i chtopiec do 
minu Wiad. Będzin, Przeczna H. ota- 
2514-1 
pore a elada szewckich na mg- 


sią i damuwą fobutę, ul. Stara Ù, 
= al 2575 


„„ wz Z REZ) 
[l Poszukiwane 5 groszy za wyra». f 
| e SESTO SEO r. 


pa" inteligenina oiemka z dobremi 
poszukuje miejsca 
do dzieci. Żgioszenia uprasza się 


526-1 

AAioda osuna £ lepszego demu 0- 
tztzędna, gospodarcza zna du- 
brze kuchnie 1 wszelkie praca Jomo- 
«p poszukuje pusady, Olerty dla 


zStetanii”_„iskra” Dąorowa, 2539-1 


Różne. 
10 groszy za wyraz. 

o C E 
racownla siolaraka 
waio.kie roboty 

stwa wchodzące Wykoni 


tuwanaj dobruci ig. 
wiec-Poguń, Orla 4-1. 


ter- 


[| Zgubione dokumenty. i 
1Q gruszy za wyraz. 
= 


paronia Abram zgubił kartę awol 
menia, wydaną prac: PKU Mi 
chow Itera E, uraż patent IV-ej kat 
gorp na ubran a, wydany przez Ag- 
snowiec. 245-1 
KA 7imceniy Widlinski zgubit 
s Kasy chorych, 2580 


y" pod 


